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33. Finał 
WOŚP 
za nami!
Lesko po raz kolejny zagrało 
z WOŚP. Zachwyciła liczba 
mieszkańców, którzy 
w tym roku przyłączyli się 
do wspólnego grania.
Czytaj więcej str. 14

DLA MIESZKAŃCA 

Wymiana 
wodomierzy
Leskie Przedsiębiorstwo 
Komunalne informuje, 
że na terenie gminy 
przeprowadzona zostanie 
bezpłatna wymiana 
wodomierzy.
Czytaj więcej str. 3

KULTURA 

Przywrócą 
blask 
Sobieniowi
Działania na rzecz ochrony 
dziedzictwa kulturowego 
na terenie rezerwatu 
„Góra Sobień” zapowiada 
Nadleśnictwo Lesko.
Czytaj więcej str. 4

IMPREZY 

2025 rok pełen 
pozytywnych 
emocji
Szykujcie się 
na niesamowite atrakcje – 
Urząd Miasta i Gminy Lesko 
informuje o nadchodzących 
w tym roku imprezach.
Czytaj więcej str. 5

Rusza III etap budowy 
kanalizacji w Hoczwi
 ZTEKST I ZDJĘCIE: DAWID LIPKA

Gmina Lesko podpisała 
umowę na realizację 
kolejnego etapu kanalizacji 
sanitarnej na swoim 
terenie. Zmodernizowanych 
zostanie 1545 metrów 
instalacji na terenie Hoczwi. 
Koszt tego zadania wyniesie 
prawie 3 mln złotych.

Umowa pomiędzy Miastem 
i Gminą Lesko a wybranym 
w przetargu wykonawcą PHU 

„INKO 2001” z Nowego Sącza, zosta-
ła podpisana we wtorek 25 lutego 
2025 roku. Zadanie pn. „Budowa 
odcinka sieci kanalizacji sanitarnej 
w Hoczwi i modernizacja 4 przepom-
powni ścieków w Gminie Lesko”, 
obejmie modernizację 1545 metrów 
odcinka kanalizacji.

Prace rozpoczną się wiosną tego 
roku i mają się zakończyć do dwu-
nastu miesięcy. Koszt tej inwestycji  
to 2 936 434,23 złotych.

– Cieszę się, że kolejne moje zobo-
wiązanie wobec mieszkańców, tym 
razem Hoczwi, staje się faktem. Roz-
poczynając trzeci etap robót, już szu-
kamy kolejnych środków finanso-
wych na dalszą rozbudowę sieci, 
która poprawi komfort życia miesz-
kańców naszej gminy – zapowiada 
Adam Snarski, burmistrz Leska.

Dofinansowany 
z Unii Europejskiej
Inwestycja powstanie w ramach reali-
zacji projektu pn. „Ochrona zaso-
bów wodnych poprzez rozwój infra-
struktury kanalizacyjnej wspólnym 
wyzwaniem Gminy Lesko i miasta 

Khust w walce o czyste środowisko”. 
Został on dofinansowany ze środ-
ków finansowych programu Interreg 
NEXT Polska-Ukraina 2021–2027.

Ogólnym celem projektu jest 
poprawa stanu środowiska natural-
nego na terenie naszej gminy, w tym 
zasobów wód powierzchniowych 
i podziemnych.

Budowa sieci 
i przepompowni
Przedsięwzięcie obejmuje budowę 
sieci kanalizacji sanitarnej grawita-
cyjnej w części miejscowości Hoczew 
oraz modernizację czterech przepom-
powni ścieków w miejscowości Łącz-
ki i Huzele.

– Są to przepompownie na trasie 
rurociągu tłocznego, który będzie 
odprowadzał  śc ieki  z  Hoczwi 
do oczyszczalni ścieków w Lesku – 
wyjaśnia burmistrz.

Prace będą polegać m.in. na wymia-
nie pomp ściekowych wraz z armaturą 

montażową, orurowania przepom-
powni, montażu żurawi słupowych 
oraz wymianie szaf sterowniczych.

Partnerem projektu jest Miasto 
Khust na Ukrainie, w którym zapla-
nowano budowę i modernizację 
sieci kanalizacyjnych o łącznej dłu-
gości 3,7 km oraz 3 przepompowni 
ścieków.

Poprawa środowiska 
i wygoda dla 
mieszkańców

Projekt obejmuje również działania 
proekologiczne, takie jak jednoczesna 
akcja zbierania śmieci wzdłuż brze-
gów rzek: Sanu w Lesku i Cisy w Khu-
ście, organizację seminariów „Ochro-
na zasobów wodnych” oraz konkurs 
plastyczny o tematyce ekologicznej 
w obu miastach partnerskich. Oba 
miasta wspólnie przygotują też film 
edukacyjny z realizowanych przez 
siebie zadań.

Główne korzyści płynące z tego 
p r zeds i ęwz ięc i a ,  t o   ochrona 
i zabezpieczenie przed zanieczysz-
czeniem transgranicznych rzek 
San i Cisa. Mają one doprowadzić 
do poprawy stanu środowiska natu-
ralnego i jego kluczowych walorów 
przyrodniczych, które są główny-
mi atutami naszego regionu. Reali-
zacja tego zadania przyczyni się 
jednocześnie do rozwoju turystyki 
na naszym terenie.

– Sukcesywnie, od kilku lat, docie-
ramy z przyłączami do kolejnych 
zabudowań, dzięki czemu poprawia 
się komfort życia naszych mieszkań-
ców, a przy okazji przyczyniamy się 
właśnie do poprawy stanu naszego 
środowiska – przypomina burmistrz 
Snarski. – Podczas prowadzonych 
prac proszę wszystkich mieszkańców 
o cierpliwość, wyrozumiałość i dobrą 
współpracę z wykonawcą. Z góry 
za nią dziękuję – dodaje burmistrz.

2 389 034,87 EUR
Całkowita wartość projektu

Dofinansowanie z EFRR: 2 150 131,38 EUR.  
Wartość projektu po stronie polskiej: 1 326 391,54 EUR. 

Dofinansowanie dla Gminy Lesko: 1 193 752,38 EUR
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 Z ADAM SNARSKI 
burmistrz miasta i gminy lesko

Lada dzień święto płci pięknej, więc 
do Was kieruję moje pierwsze słowa 
w tym numerze Echa Bieszcza-
dów. Z okazji zbliżającego się Dnia 
Kobiet składam Wam najserdecz-
niejsze życzenia zdrowia, radości 
oraz wszelkiej pomyślności. Niech 
każdy dzień przynosi Wam uśmiech, 
spełnienie marzeń oraz satysfakcję 
z realizacji życiowych planów.

Dziękuję Wam za Waszą codzien-
ną pracę, troskę i serce, które wkła-
dacie w życie rodzinne i społeczne 
naszej gminy. To dzięki Wam Lesko 
jest miejscem pełnym ciepła, życz-
liwości i pozytywnej energii. Życzę 
Wam, abyście zawsze czuły się doce-
niane, kochane i szanowane – nie 
tylko od święta, ale każdego dnia. 
Niech wiosenny optymizm i siła, 
którą nosicie w sercach, prowadzą 
Was do kolejnych sukcesów i pięk-
nych chwil.

Rok 2025 jest rokiem szczególnym 
dla miasta i gminy Lesko. W tym 
roku obchodzimy 555. rocznicę 
nadania praw miejskich. O rocznicy 
tej myśleliśmy już od połowy ubiegłe-
go roku, pisząc i składając odpowied-
nie projekty do różnych instytucji. 
Jednym z takich projektów, na który 
już otrzymaliśmy środki finanso-
we, jest projekt „Żywe obrazy leskiej 
historii”, który został szczegóło-
wo opisany w oddzielnym artykule 
w tym wydaniu gazety.

W chwili obecnej czekamy jesz-
cze na rozstrzygnięcie kolejnego 
konkursu dotyczącego 555-lecia 

nadania praw miejskich, zatytułowa-
nego „W leskim tyglu kultur”. Chce-
my odtworzyć w formie artystycznej 
wybrane zwyczaje mniejszości naro-
dowych zamieszkujących dawniej 
gminę Lesko.

Rok jubileuszowy przyniesie wiele 
działań uświetniających to tak 
ważne, historyczne wydarzenie. 
Będą to zarówno wydarzenia kultu-
ralne, sportowe i promocyjne.

Oprócz wspomnianego projektu, 
zaprosimy wszystkich mieszkańców 
i turystów na cztery duże wydarze-
nia. W majowy weekend na miej-
skim stadionie wystąpią najlepsze 
rockowe zespoły podczas pierwszego 
„Przystanku Bieszczady Rock Festi-
wal”. 17 maja spod ratusza leskie-
go, po raz kolejny, wystartuje jeden 
z najtrudniejszych etapów Orlen 
Wyścig Narodów. Czesław Lang 
upodobał sobie nasze miasto i z sen-
tymentem wraca do nas z tą świa-
tową imprezą, która promuje Lesko 
w mediach niemal wszystkich konty-
nentów. Jednym z najbardziej ekscy-
tujących wydarzeń pierwszej połowy 
roku będzie z pewnością motory-
zacyjny festiwal przy Basenie Aqu-
arius. W dniach 13–15 czerwca 
zaprosimy Państwa na „Moto Fest 
25”. Któż z nas nie chciałby zoba-
czyć na żywo samochodów, które 
do tej pory mogliśmy oglądać jedy-
nie w telewizji. A do tego organizato-
rzy przygotują dla nas moc atrakcji, 
z koncertami gwiazd włącznie.

Na „deser” pierwszego półrocza, 
tradycyjnie już początkiem waka-
cji, 4–5 lipca do Leska zawitają 
gwiazdy i fani sztandarowej miej-
skiej imprezy, czyli Country & Rock 

OD BURMISTRZA SPOTKANIA 

Drodzy Mieszkańcy, 
a w szczególności  
Drogie Mieszkanki 

Gminy Lesko!
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O sprawach 
samorządu 
z ministrami

 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

Trzy spotkania odbył 
w ostatnim czasie Burmistrz 
Leska Adam Snarski 
z przedstawicielami rządu. 
Z koleżankami i kolegami 
samorządowcami, złożył 
wizytę wicepremierowi 
Władysławowi 
Kosiniakowi-Kamyszowi.

Podczas półtoragodzinnej roz-
mowy poruszony został temat 
nowej ustawy o ochronie lud-

ności i obronie cywilnej oraz moż-
liwościach inwestycyjnych, pro-
gramowych i finansowych, jakie 
daje ten dokument. Podniesiony 
został również problem zarządzania 

kryzysowego w kontekście ostatniej 
powodzi na Śląsku i wprowadze-
nia systemowych zmian, by unikać 
w przyszłości błędów koordyna-
cji działań w sytuacji zagrożenia. 
Premier oraz wiceminister Kon-
rad Wojnarowski, wysłuchali także 
problemów w zakresie spraw bie-
żących w samorządach, głównie 
w oświacie i służbie zdrowia. Zapo-
wiedziany został nowy fundusz dla 
inicjatyw lokalnych, na zasadach 
wypracowanych przez stronę rządo-
wą i samorządową.

Pracowicie 
i merytorycznie
P r a c o w i c i e ,  m e r y t o r y c z n i e 
i w dobrej atmosferze przebiegły 
dwa spotkania z wiceministrem 
Funduszy i Polityki Regionalnej 

Jackiem Karnowskim. Najpierw 
w Warszawie, a następnie w Ustrzy-
kach Dolnych toczyły się rozmo-
wy o nowych projektach Gminy 
Lesko, pomysłach oraz planach 
w nowej perspektywie środków 
z Unii Europejskiej.

Nowe nabory dotyczyć będą m.
in. transformacji energetycznej 
obiektów użyteczności publicznej, 
w której jako Gmina Lesko mamy 
jeszcze wiele do zrobienia. Pojawią 
się dofinansowania na wymianę 
oświetlenia ulicznego na energo-
oszczędne LED czy na termomo-
dernizację szkół, urzędów, obiek-
tów kultury, w tym świetlic. Mamy 
nadzieję, że uda się nam wykonać 
sporo realizacji. Obecnie Gmina 
przygotowuje dokumentacje tech-
niczne zadań.

Festival Lesko. Tym razem Bieszczadz-
ki Dom Kultury zaprosił takie zespoły, 
jak Babsztyl, Golden Life czy Brathan-
ki. A więc wspólnie zaśpiewamy z nimi 
„Czerwone korale” czy „Oprócz błękit-
nego nieba”.

O wszystkich tych wydarzeniach 
przeczytacie również w tym wydaniu 
Echa Bieszczadów.

Oczywiście nie zapomnimy o tak waż-
nej dziedzinie dla życia mieszkańców 
jaką są inwestycje. Ogłosiliśmy postę-
powanie przetargowe na wykonanie 
nawierzchni pod zadaszeniami dworca 

autobusowego oraz placu manewrowe-
go dla autokarów. Teren będzie przede 
wszystkim bezpieczny i schludny. 
W ramach zadania planujemy również 
zakupić wyposażenie dla podróżnych, 
a więc elementy małej architektury – 
ławki, donice z roślinami ozdobny-
mi i kosze na śmieci. Nowe nasadze-
nia drzew, krzewów i bylin wykonamy 
również w przestrzeni między zadasze-
niem dworca, a obiektami handlowymi. 
Będzie to przestrzeń reprezentacyjna, 
przyjazna dla oka, a przede wszystkim 
wygodna.

Kolejną inwestycją, która będzie 
miała swój dalszy ciąg w roku bieżącym, 
będzie budowa kanalizacji w Hoczwi. 
Podpisałem właśnie umowę na wyko-
nanie nieco ponad 1,5 kilometra sieci, 
wraz z modernizacją czterech przepom-
powni w miejscowości Łączki i Huzele. 
Wykonawcą tych prac jest Przedsiębior-
stwo Handlowo-Usługowe Inko 2001 
z Nowego Sącza, a wartość robót to pra-
wie 3 mln zł.

O kolejnych planowanych inwesty-
cjach poinformuję Państwa w kolejnym 
wydaniu Echa Bieszczadów.

 p  Z wizytą u Wiceministra Funduszy i Polityki 
Regionalnej Jacka Karnowskiego
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 ZTEKST: LPK

Leskie Przedsiębiorstwo 
Komunalne informuje, 
że w związku z projektem 
„Wdrożenie systemu e-woda 
Leskim Przedsiębiorstwie 
Komunalnym Sp. z o.o”, 
na terenie gminy Lesko 
w przeprowadzona zostanie 
bezpłatna wymiana 
wodomierzy wyposażonych 
w moduł do odczytu 
radiowego. Prace będą 
prowadzone w terminie 
24 lutego – 31 maja.

Wodomierze zostaną zain-
stalowane u wszystkich 
mieszkańców,  k tórzy 

korzystają z usług LPK, również 
u tych którzy do tej pory rozli-
czani są ryczałtowo. Leskie Przed-
siębiorstwo Komunalne działa 
w tym zakresie na podstawie art. 

7 pkt 1 ustawy z dnia 7 czerwca 
2001 r. o zbiorowym zaopatrzeniu 
w wodę i zbiorowym odprowadza-
niu ścieków (t.j. Dz. U. z 2024 r., 
poz. 757).

Montaż wodomierzy 
umożliwi:
 Qobciążanie odbiorców za fak-

tycznie zużytą wodę i odprowa-
dzane ścieki,
 Qrozliczanie należności w krót-

kich, miesięcznych okresach,
 Qelektroniczną obsługę mieszkań-

ców w zakresie usług wod-kan. 
oraz pozostałych usług LPK.

O dniach montażu w poszczegól-
nych miejscowościach mieszkań-
cy zostaną poinformowani przez 
obwieszczenia.

Ważna informacja!!!
W trosce o bezpieczeństwo miesz-
kańców LPK zaznacza, że osoby 
reprezentujące Leskie Przedsiębior-
stwo Komunalne, dysponować będą 
legitymacją służbową i pisemnym 
upoważnieniem.

Przypominamy jednocześnie 
o konieczności uregulowania prawne-
go istniejących przyłączy wodociągo-
wych i kanalizacyjnych, tj. zawarcia 

stosownej umowy (o dostawę wody 
lub odbiór ścieków) z Leskim Przed-
siębiorstwem Komunalnym.

Zgodnie z przepisami ustawy 
z dnia 7 czerwca 2001 r. o zbioro-
wym zaopatrzeniu w wodę i zbioro-
wym odprowadzaniu ścieków (t.j. Dz. 
U. z 2024 r., poz. 757) osoby, które 
bez uprzedniego zawarcia umowy 
pobierają wodę z urządzeń wodo-
ciągowych podlegają karze grzywny 
do 5000 zł, a osoby które bez uprzed-
niego zawarcia umowy wprowadza-
ją ścieki do urządzeń kanalizacyjnych 
podlegają karze ograniczenia wolno-
ści albo grzywny do 10 000 zł.

INWESTYCJE 

 ZTEKST: WERONIKA SĄSIADEK 
ZDJĘCIE: SP BEZMIECHOWA DOLNA

W ramach programu 
regionalnego Fundusze 
Europejskie dla Podkarpacia 
2021–2027, realizowanego 
w ramach projektu pt. 
„Otwórz się na wiedzę”, 
rozpoczęły się prace 
remontowo-budowlane 
w Szkole Podstawowej 
im. Szybowników Polskich 
w Bezmiechowej Dolnej. 
To jedna z wielu składowych 
działań projektowych, które 
toczą się we wszystkich 
szkołach podstawowych 
Gminy Lesko.

Gmina Lesko w Bezmiechowej 
zleciła wykonanie wielu prac, 
za kwotę 83 166,78 złotych. 

Powstanie podjazd do szkoły oraz 
miejsce parkingowe dla osób z niepeł-
nosprawnością. Przy szkole powsta-
nie też nowy chodnik, a przy wejściu 
głównym do szkoły zostanie wymie-
niona solarka drzwiowa.

Wykonawcą robót jest Leskie Przed-
siębiorstwo Komunalne Sp. z o.o.

Szereg działań polepszy 
dostęp do edukacji
Celem projektu jest dostosowa-
nie budynku oraz jego otoczenia 
do potrzeb osób z niepełnosprawno-
ściami, co umożliwi pełniejszy dostęp 
do edukacji wszystkim uczniom, nie-
zależnie od ich sprawności fizycznej. 
Projekt ma na celu nie tylko popra-
wę komfortu i bezpieczeństwa osób 
z niepełnosprawnościami, ale także 
włączenie społeczne oraz wyrówna-
nie szans edukacyjnych. Realizacja 
tych działań jest kluczowym krokiem 
w budowaniu bardziej dostępnych 
i integracyjnych instytucji edukacyj-
nych w regionie.

Projektem objęci są uczniowie 
i nauczyciele wszystkich pięciu szkół 
z terenu gminy Lesko. Dotyczą one 
Szkoły Podstawowej im. Wincentego 

Pola w Lesku, Szkoły Podstawowej 
w Hoczwi w Zespole Szkół Samorzą-
dowych w Hoczwi, Szkoły Podstawo-
wej w Średniej Wsi w Zespole Szkół 
Samorządowych w Średniej Wsi, 
Szkoły Podstawowej w Manaster-
cu oraz Szkoły Podstawowej im. Szy-
bowników Polskich w Bezmiecho-
wej Dolnej.

Szkolenia i nowoczesne 
oprogramowania
Celem tego niespełna dwumiliono-
wego projektu pod nazwą „Otwórz 
się na wiedzę” jest podniesienie jako-
ści kształcenia w leskich podstawów-
kach, w okresie od września 2024 
do czerwca 2026 r.

400 uczniów podniesie kompe-
tencje kluczowe, społeczne i spo-
ł e c zno - emoc j ona lne ,  zw i ęk -
szy wiedzę na temat klimatu oraz 

rozwinie umiejętności i kompetencje 
ekologiczne.

W ramach realizacji komplek-
sowych programów rozwojowych 
szkół, 69 nauczycieli podniesie swoje 
kompetencje i kwalifikacje, zostanie 
zakupiony sprzęt z zakresu techno-
logii informacyjno-komunikacyjnej 
(TIK), nowoczesne oprogramowanie 
do zajęć w formule wirtualnej rzeczy-
wistości oraz pomoce dydaktyczne 
do prowadzenia atrakcyjnych zajęć 
edukacyjnych.

Ponadto, w ramach projektu 
wsparcie otrzymają również rodzice 
uczniów, a budynek Szkoły Podsta-
wowej w Bezmiechowej Dolnej zosta-
nie dostosowany do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami. Projekt 
jest odpowiedzią na zdiagnozowane 
w szkołach problemy i ma przyczynić 
się do ich rozwiązania.

Nowe pomoce 
dydaktyczne
Grupą docelową, jaką projekt obej-
muje wsparciem jest wspomniane już 
400 uczniów (198 kobiet), w tym 40 
uczniów ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi (20 kobiet) oraz jedna 
uczennica z niepełnosprawnością.

W  ramach projektu wszyst -
kie wymienione szkoły wyposażo-
ne zostaną w pomoce dydaktycz-
ne, sprzęt: w tym ICT (m.in. laptopy, 
tablice multimedialne, Gogle VR), 
narzędzia i programy multimedial-
ne niezbędne do prowadzenia zajęć.

W każdej  placówce real izo -
wany będzie kompleksowy pro-
gram rozwojowy wspomagający 
szkołę. Uczniowie zostaną objęci 
wsparciem dostosowanym do ich 
indywidualnych potrzeb zgod-
nie z przeprowadzoną diagnozą. 
Wezmą również udział w zajęciach 
dodatkowych.

Projekt zakłada także wspar-
cie dla rodziców. W celu zwiększe-
nia efektywności nauczania, kursy 
i szkolenia odbędą też nauczyciele. 
Dzięki nim podniosą swoje kompe-
tencje zawodowe.

Wymiana wodomierzy 
na terenie Gminy Lesko

Remonty, nowe wyposażenie i szkolenia  
w szkołach podstawowych gminy Lesko

1 951 184,40 zł
Całkowita wartość projektu

Łączna wysokość dofinansowania projektu 1 756 
065,96 zł: ze środków europejskich: 1 658 506,74 zł 

oraz ze środków dotacji celowej: 97 559,22 zł
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Już zachwyca, a będzie 
jeszcze piękniejsza
 ZTEKST: DAWID LIPKA 

Gmina Lesko otrzymała 
61 tys. złotych dotacji 
z programu „Ochrona 
zabytków” Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, na dalsze 
prace konserwatorskie 
i roboty budowlane przy 
elewacji południowo-
wschodniej budynku 
dawnej synagogi. To jeden 
z najcenniejszych świadków 
naszej historii i kultury, 
któremu miasto stopniowo 
nadaje dawną świetność.

Znajdująca się przy ul. Berka 
Joselewicza w Lesku świą-
tynia,  to  świadek dawnej 

wielokulturowości naszych ziem. 
Wzniesiona została prawdopodobnie 
w połowie XVII wieku, na miejscu 
drewnianej synagogi.

Cudem przetrwała czasy II wojny 
światowej, kiedy to została zdewasto-
wana przez hitlerowców. Gruntow-
nie odrestaurowana została w latach 
60-tych, a później była kilkukrotnie 
remontowana – głównie w środku.

Dofinansowania 
na remont
Kilka lat temu leski urząd podjął kroki, 
które pozwoliły na etapowe odrestau-
rowanie elewacji budynku. Teraz 
pozyskano pieniądze z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go na odrestaurowanie południo-
wo-wschodniej elewacji świątyni, 
od strony ul. Moniuszki. Lesko na ten 
cel dostało 61 tys. złotych.

– Szacowany koszt całkowity 
tego zadania to około 200 tys. zło-
tych, dlatego o kolejne 50 tys. zło-
tych dofinansowania wystąpiliśmy 
do Podkarpackiego Urzędu Marszał-
kowskiego. Chcemy łączyć dofinan-
sowania, po to, by wkład własny 
naszego samorządu był jak najmniej-
szy – tłumaczy burmistrz Leska 
Adam Snarski.

Za otrzymane środki finanso-
we połączone z innymi dotacjami 
i wkładem własnym samorządu, pla-
nowane jest odnowienie elewacji 
i detali architektonicznych, charak-
terystycznych przypór oraz stolar-
ki okiennej.

O dalszych krokach podejmo-
wanych w kierunku prac renowa-
cyjnych tej siedemnastowiecznej 
budowli będziemy informowali 
w kolejnych wydaniach.

INWESTYCJE 

Przywrócą blask Sobieniowi
 ZTEKST I ZDJĘCIE: EDWARD 

MARSZAŁEK 

Działaniom na rzecz 
ochrony dziedzictwa 
kulturowego na terenie 
rezerwatu „Góra Sobień” 
w Nadleśnictwie Lesko 
poświęcone było spotkanie 
zainicjowane przez 
nadleśniczego Jana Mazura 
z przedstawicielami 
służb konserwatorskich, 
archeologicznych 
i samorządu lokalnego, 
które odbyło się 
w środę 5 lutego.

Pierwszą część w sali narad nad-
leśnictwa poświęcono na pre-
zentację historii zamku Sobień, 

problematyki udostępniania całego 
rezerwatu i znajdujących się w nim 
ruin.

– To historyczna perełka związa-
na z dziejami Bieszczadów, a jako 
zarządzający terenem jesteśmy zobo-
wiązani do jej zachowania i udostęp-
niania zwiedzającym – zaznaczył 
nadleśniczy Mazur. – Potencjał, jaki 
tkwi w tym obiekcie i oczekiwania 
społeczne nakazują nam działać.

Plany są ambitne
Nadleśniczy nakreślił pomysł odsło-
nięcia ruin z drzew zagrażających 
ich trwałości, oczyszczenie z roślin-
ności niszczącej zabytkową sub-
stancję, zaproponował przepro-
wadzenie badań archeologicznych 

i wyeksponowanie ich wyników dla 
odwiedzających.

Za konieczne uznał też urządzenia 
na nowo ścieżki poznawczej w taki 
sposób, by obejmowała łącznie 
zagadnienia przyrodnicze, historycz-
ne i kulturowe związane z terenem 
rezerwatu, odwiedzanego w ciągu 
roku przez dziesiątki tysięcy tury-
stów zmierzających w Bieszczady.

Długie dyskusje na  te tema -
ty trwały w trakcie wizji tereno-
wej w ruinach sobieńskiego zamku. 
Z uwagi na fakt, że ruiny są ele-
mentem rezerwatu, bardzo ważny 
był tu głos przedstawicielki RDOŚ 
w Rzeszowie.

Wszystko „pod 
okiem” RDOŚ
– Istnienie rezerwatu nie wyklucza 
możliwości przeprowadzenia badań 
archeologicznych, bo ruiny zamku 
to ważny element dziedzictwa – 
zaznaczała dr Agnieszka Marcela, 
zastępca Regionalnego Dyrekto-
ra Ochrony Środowiska, Regional-
ny Konserwator Przyrody w Rzeszo-
wie. – Co prawda w celach ochrony 
rezerwatu nie uwzględniono dotąd 
aspektów historycznych, ale trzeba 
rozważyć, czy nie wprowadzić takie-
go zapisu. W każdym razie idea zgło-
szona przez nadleśniczego Mazura 
w odniesieniu do działań na terenie 
rezerwatu jest słuszna ze społeczne-
go punktu widzenia.

Z uwagi na brak jakichkolwiek 
zachowanych planów czy rycin zre-
konstruowanie dawnego wyglądu 
zamku jest dziś bardzo trudne.

Znaleziska 
archeologiczne więcej 
powiedzą o Kmitach

–   M a m y  s p o r e  o c z e k i w a n i a 
co do wyników badań, najważniej-
sze byłoby poznanie samej struk-
tury zamku, bowiem duża część 
murów jest ukryta pod roślinno-
ścią i gruzami – mówił dr Piotr 
Kotowicz archeolog z Muzeum 
H i s t o r y c z n e g o  w   S a n o k u .  – 
Żeby ten zamek mógł zaistnieć 
lepiej w świadomości społecz -
nej, konieczne byłoby poodsła-
nianie elementów murowanych, 
które pokazałyby nam podział 
pomieszczeń. Liczymy też, że zna-
leziska archeologiczne mogły -
by wiele powiedzieć, czym Kmi-
towie dysponowali sześć wieków 
temu. Przy wykorzystaniu nowo-
czesnych  metod  badawczych 

możemy s ię  dużo dowiedzieć 
o dawnych mieszkańcach zamku, 
o tym jak sam zamek wyglądał 
i to byłby najważniejszy cel, rów-
nież dla odbioru społecznego.

Dbać o zabytki 
powiatu leskiego
W podobnym tonie  wypowia -
dali  s ię przedstawiciele s łużb 
konserwatorskich.

– Byłoby to spełnienie naszych 
marzeń, bo już od wielu lat pró-
bu j emy  naw ią za ć  wspó łp r a -
cę z różnymi instytucjami, żeby 
w końcu jakieś prace ruszyły, 
bo widzimy jak z roku na rok sub-
stancja zabytkowa zamku niszcze-
je. Będziemy wspierać te działa-
nia na miarę naszych możliwości 
– deklarował Łukasz Dzik, konser-
wator zabytków, kierownik kro-
śnieńskiej delegatury WUOZ.

Sprawą bardzo 
zainteresowany jest 
też samorząd lokalny.

– Przywrócenie historii Sobienia 
i wyeksponowanie ruin byłoby czę-
ścią większego produktu turystycz-
nego w tej okolicy – mówił Wojciech 
Stelmach, starosta leski. – Mam 
tu na myśli planowaną rewitaliza-
cję stacji kolejowej Lesko-Łukawica 
i zamku Kmitów w Lesku, który skry-
wa w sobie bardzo bogatą historię.

Starosta dodawał, że podejmu-
je działania, aby obiekty te zyskały 
nowe funkcje turystyczne.

– Cieszę się, że w sprawie Sobie-
nia możemy liczyć na skuteczność 
Lasów Państwowych. Na każdym 
etapie działań deklaruję współpracę 
– podkreślał.

Harmonogram 
prac rozpisany
Efektem spotkania są wnioski i zało-
żony harmonogram działań spisany 
protokolarnie, który zakłada skiero-
wanie wniosku do Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków o niezbęd-
ne wytyczne co do usuwania drzew 
zagrażających murom, lustrację tere-
nu i konsultację z RDOŚ, odgruzo-
wanie murów i zabezpieczenie przed 
dalszą degradacją, przeprowadzenie 
badań archeologicznych.

– Końcowy etap działań to moder-
nizacja infrastruktury turystycz-
nej i wzbogacenie jej o komplekso-
wą informację na temat rezerwatu 
i historii zamku – podsumował nad-
leśniczy Mazur.
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2025. Rok pełen 
pozytywnych emocji
 ZTEKST: DAWID LIPKA

„LESKO TO MY! I już 
niedługo wszyscy 
to poczujemy! Szykujcie 
się na niesamowite 
atrakcje i niezapomniane 
weekendy – a kilka 
z nich Wam zajmiemy 
na pewno!”. Tą zapowiedzią 
Urząd Miasta i Gminy 
Lesko poinformował 
w swoich mediach 
społecznościowych, 
że rok 2025, będący 
rokiem rocznicy 555-
lecia nadania Lesku praw 
miejskich, będzie czasem 
atrakcyjnych wydarzeń 
kulturalnych i sportowych. 
A będą to wydarzenia 
nie byle jakie. Odnajdą 
się wśród nich zarówno 
fani mocnych brzmień, 
miłośnicy adrenaliny, jak 
i sportowych rywalizacji.

Mocna majówka
Tegoroczny sezon plenerowych 
imprez zaczniemy w majówkę. 
2 maja na  stadionie miejskim 
odbędzie się prawdziwa uczta dla 

fanów polskiego rocka w niepo-
wtarzalnym bieszczadzkim klima-
cie! Przystanek Bieszczady Rock 
Festiwal Lesko 2025, to najlepsze 
rockowe zespoły – zarówno kulto-
we legendy, jak i młode, obiecu-
jące kapele.

Na scenie, leskiej publiczności 
zaprezentują się KSU, Stacja B., 
Pull The Wire, The Bill, Farben 
Lehre, W.S.K, eMPe50 oraz Bim-
bronauci. Jak na dobry festiwal 
przystało, nie zabraknie również 

strefy gastronomicznej z lokal-
nymi specjałami. To gratka nie 
tylko dla turystów, ale i naszych 
mieszkańców. Bilety na to wyda-
rzenie możecie nabyć internetowo 
na stronie stage24.pl

ORLEN Wyścig 
Narodów
Po mocnym uderzeniu muzyki, 
przyjdzie czas na kolejną odsło-
nę kolarskich zmagań w ramach 
5.etapu ORLEN Wyścig Narodów. 

Młodzi kolarze z całego świata 
reprezentujący barwy swoich kra-
jów wystartują spod miejskiego 
ratusza, by swoją metę osiągnąć 
w Arłamowie.

Przyjdź 17 maja na rynek i kibi-
cuj zawodnikom na starcie jed-
nego z najtrudniejszych etapów 
wyścigu. To niepowtarzalna oka-
zja, by poczuć sportową atmos-
ferę międzynarodowej imprezy 
i wspierać wschodzące gwiazdy 
sportu w naszej pięknej okolicy!

Moto Fest 25
C o   m ó w i  W a m  n a z w a  M o t o 
Fest 25? Tak, po raz pierwszy 
do Bramy Bieszczadów zawita 
jedno z najbardziej ekscytują-
cych wydarzeń motoryzacyjnych 
tego roku w południowo-wschod-
niej Polsce! Trzydniowy festiwal 
(13–15 czerwca) na obiektach 
Basenu Aquarius, to prezentacje 
modeli samochodów – od spor-
towych po luksusowe, strefa aut 
tuningowanych, pokazy driftu 
i innych emocjonujących rywali-
zacji. A do tego spotkania z naj-
lepszymi kierowcami i  pas jo -
natami motoryzacji oraz ogrom 
atrakcji dodatkowych dla każde-
go – strefa gastronomiczna, dys-
koteki, koncerty i wiele więcej!

To będzie niesamowita dawka 
adrenaliny, emocji i motoryzacyj-
nej pasji, której nie możesz przega-
pić! Szczegóły dotyczące tej impre-
zy możecie śledzić w mediach 
społecznościowych.

Country&Rock 
Festival Lesko
Jako czwarty na liście tegorocznych 
imprez masowych melduje się kul-
towy Country&Rock Festival Lesko! 
Tradycja zobowiązuje, a więc widzi-
my się w miejskim amfiteatrze 
w pierwszy weekend lipca! Wej-
ście bezpłatne, a na scenie czekać 
będą na Was mocne rockowe rytmy, 
przytulne klimaty country i fanta-
styczna atmosfera, którą od 36 lat 
tworzy festiwalowa społeczność.

Wśród tegorocznych gwiazd: 
Brathanki, Golden Life i Babsztyl! 
A towarzyszyć im będą Rosemerry, 
Caroline & The Lucky Ones oraz Jo 
& Lazy Fellow. My nie możemy się 
już doczekać! To będzie uczta dla 
koneserów muzyki i dobrej zabawy 
pod gołym niebem.

To nie jedyne wydarzenia tego 
roku w naszej gminie. Będzie ich 
znacznie więcej. O nich na kolej-
nych stronach gazety oraz w następ-
nych numerach. Zachęcamy do licz-
nego uczestnictwa.

SŁUŻBY MUNDUROWE 

Odchodzą  
na zasłużoną emeryturę
 ZTEKST I ZDJĘCIE: KPP LESKO

Po wielu latach 
służby na zasłużoną 
emeryturę odchodzi 
nadkom. Paweł Rysz, 
I Zastępca Komendanta 
Powiatowego Policji 
w Lesku. Przechodzących 
w stan spoczynku 
funkcjonariuszy uroczyście 
pożegnał Komendant 
Powiatowy Policji w Lesku 
mł. insp. Grzegorz 
Koczera wraz z kadrą 
kierowniczą, policjantami, 
pracownikami cywilnymi 
oraz zaproszonymi gośćmi.

Mł. insp. Grzegorz Kocze-
r a  p o d z i ę k o w a ł  n a d -
kom. Pawłowi Ryszowi 

za długoletnią służbę, niezwykłą 

konsekwencję i pracowitość, naj-
wyższą rzetelność policyjnego 
fachu. Złożył podziękowania rów-
nież na ręce odchodzącego wie-
lo letniego technika Wydziału 
Kryminalnego asp. szt. Henryka 
Benewiata.

Policjanci przechodzący w stan 
s p o c z y n k u  o t r z y m a l i  w y r a -
zy podziękowania za wieloletnią 
współpracę również od obecnych 
na uroczystości: starosty leskie-
go Wojciecha Stelmacha, sędziów 
Sądu Rejonowego w Lesku Barbary 

Roczniak-Gliściak oraz Andrzeja 
Cyrana.

Odchodzący na emeryturę poli-
cjanci, nie kryjąc przy tej okazji 
wzruszenia, w bardzo ciepłych sło-
wach podsumowali czas służby 
w leskiej komendzie, podziękowali 

całej kadrze kierowniczej, policjan-
tom oraz urzędnikom państwowym 
za bardzo dobrą współpracę, życzli-
wość i zrozumienie. Obydwaj pod-
kreślili, że służba w Policji była dla 
nich ogromnym zaszczytem i przy-
niosła im mnóstwo satysfakcji.
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ZABIORĘ CIĘ DO DOMU
Katarzyna Fiołek

Iza Zalewska to pisarka, autorka romansów, której życie 
uczuciowe właśnie legło w gruzach. Jak już wiele osób przed 
nią, postanawia rzucić wszystko i uciec w Bieszczady. Tam, 
w pensjonacie niedaleko Wetliny, zamierza poświęcić się 
pracy nad kolejną książką. Spotkanie z Jakubem, przystojnym 
ratownikiem górskim, mogłoby być początkiem obiecującej 
znajomości… gdyby tylko już w pierwszych minutach mężczyzna 
nie skrytykował jej powieści, nie wiedząc nawet, że to ona jest 
autorką. Czy tak rozpoczęta relacja ma jakiekolwiek szanse 
na przetrwanie? „Zabiorę cię do domu” to powieść obyczajowa 
z nutą romansu. O tym, że nie zawsze można wszystko w życiu 
zaplanować. Że pewne nieoczekiwane zdarzenia mogą 
niesamowicie wpłynąć na nasze życie. O ludziach, którzy – być 

może – na samym końcu tej historii odnajdą miłość. A wszystko to w tak dobrze nam znanej 
bieszczadzkiej scenerii. Dla miłośników wzruszających historii: pozycja obowiązkowa.

BIESZCZADY. ŚLADAMI LUDZI I MIEJSC
Krzysztof Potaczała

W najnowszej książce Krzysztofa Potaczały czytelnicy 
znajdą zbiór reportaży dotyczących wydarzeń z lat 1951–
1989. Całość podzielona jest na dwie części. Pierwsza 
skupia się na życiu codziennym w Bieszczadach, 
uwzględniając przy tym kwestie polityczne. Druga dotyczy 
wspomnień o dawnych Bieszczadach i ich mieszkańcach.
Jak mieszkańców naszych terenów traktowały służby 
bezpieczeństwa? Jak wyglądały polowania, organizowane 
specjalnie dla bogatych turystów, gotowych zapłacić 
dewizami? Co stało się z wieloma cerkiewnymi dzwonami 
zakopanymi przed nadejściem frontu? Jakie tajemnice 
skrywa jeszcze Jezioro Solińskie? Te i wiele innych historii 
czekają na czytelników. Całość ilustrowana jest czarno-
białymi fotografiami. To pozycja dla wszystkich miłośników 
Bieszczad i bieszczadzkiej historii.

Sympatyczna 
atmosfera
3 lutego gościliśmy w Powiatowej i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Lesku Katarzynę 
Fiołek. Pani Katarzyna jest autorką książek 
obyczajowych, których akcja rozgrywa się 
w Bieszczadach, również w Lesku.

 ZTEKST I ZDJĘCIE: PIMBP LESKO

Prowadząca spotkanie 
dyrektor biblioteki Maria 
Petka-Fundanicz, nie 
omieszkała zapytać pisarki 
o jej związki z naszym 
miasteczkiem i regionem. 
Okazało się, że Katarzyna 
Fiołek jest od dziecka 
zakochana w Bieszczadach, 

a Lesko darzy szczególnym 
sentymentem.

Rozmowa dotyczyła również 
dwóch wydanych już książek 
autorki, jej kolejnych pla-

nów pisarskich, a także literatury 
w ogólności.

Spotkanie przebiegło w niezwy-
kle sympatycznej atmosferze.

–  Każdemu pisarzowi życzę 
tak ciepłego przyjęcia, jakiego 

dostarczyła mi dzisiaj Powiato-
wa i Miejska Biblioteka Publiczna 
w Lesku i jej czytelnicy! Dzięku-
ję z całego serducha – komentowa-
ła po spotkaniu pisarka Katarzy-
na Fiołek.

Na koniec, już tradycyjnie, wyko-
nano pamiątkowe zdjęcie, można 
było też uzyskać autograf autorki.

Serdecznie dziękujemy wszyst-
kim za obecność i mile spędzo-
ny czas.

Styczeń 
w doborowym 
towarzystwie

 ZTEKST I ZDJĘCIE: PIMBP LESKO

Członkowie Dyskusyjnego 
Klubu Książki, działającego 
przy Bibliotece w Lesku, 
dyskutowali ostatnio 
o dwóch pozycjach 
literackich – „W środku 
jesteśmy baśnią. Mowy 
i rozmowy” Wiesława 
Myśliwskiego oraz 
o „Blisko, bliżej. Rozmowy 
o tym, co najważniejsze” 
dziennikarki Katarzyny 
Kubisiowskiej.

W środku jesteśmy baśnią. 
Mowy i rozmowy” Wiesława 
Myśliwskiego, to książka dla 

miłośników jego pisarstwa lub ideal-
ne do niego wprowadzenie. Zbiór tek-
stów publicznych wystąpień i wybra-
ne przez autora wywiady ukazały się 
z okazji 90. urodzin pisarza, który 
na polskiej scenie literackiej pozostaje 
postacią anachroniczną i wyjątkową. 
W przytaczanych rozmowach opowia-
da o swoim dzieciństwie, relacjach, 
poglądach na literaturę.

W dalszej części spotkania czy-
telnicy podzielili się wrażeniami 
na temat „Blisko, bliżej. Rozmowy 
o tym, co najważniejsze” dziennikar-
ki Katarzyny Kubisiowskiej. Książka 
stanowi zapis rozmów z lat 2012–17, 
do których autorka zaprosiła osoby 
ważne dla polskiej kultury m.in. Olgę 

Tokarczuk, Irenę Santor, Agniesz-
kę Holland, Adama Zagajewskiego, 
Jerzego Pilcha… Rozmów o nadziei, 
pasji, przemijaniu, śmierci; inspiru-
jących i skłaniających do refleksji 
z mądrymi życiowo ludźmi.

Dyskusja była gorąca
Obie pozycje bardzo podobały się klu-
bowiczom i wywołały gorącą dys-
kusję. Pierwszą uznali nie za stricte 
biografię, a raczej zbiór tekstów bio-
graficznych, filozoficznych, z teorii 
literatury. Takiej wsi, którą pamię-
ta i za jaką tęskni pisarz już nie ma – 
skonkludowali. Oni sami poczuli się 
uprzywilejowani, bo również pamię-
tają. I dzięki doświadczeniu współ-
czesności i przekonaniu, że lepiej nie 
będzie – umieją docenić to, co już nie 
wróci.

Przy drugiej doceniono umiejęt-
ność uważnego i empatycznego słu-
chania autorki. Warto – zdaniem czy-
telników – mieć ją na półce i sięgać dla 
refleksji. Jedynym mankamentem obu 
były ich iście encyklopedyczne roz-
miary. Ale klubowicze mają już swoje 
na to sposoby.

Doborowe towarzystwo nie odnosi 
się tylko do bohaterów styczniowych 
lektur. Są nim także członkowie leskie-
go klubu książki, którzy po tylu latach 
spotkań są już grupą dobrych znajo-
mych, w których gronie każdy może 
mieć swoje zdanie.

Zapraszamy do dołączenia do Dys-
kusyjnego Klubu Książki.

KULTURA KULTURA 
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Leskie obrazy żywej historii
 ZTEKST: GRAŻYNA KAZNOWSKA

88 tys. złotych dotacji 
z Narodowego Centrum 
Kultury, dostał na początku 
2025 roku Bieszczadzki 
Dom Kultury w Lesku, 
na realizację projektu 
„Leskie obrazy żywej 
historii”. W jego ramach 
zostanie zrealizowanych 
pięć wydarzeń 
kulturalnych, m.in.: 
spektakle, wieczór literacki 
czy plener rzeźbiarski.

Leskie obrazy żywej histo-
ri i” ,  to pięciomiesięcz -
ny projekt nawiązujący 

do historii miasta i gminy Lesko, 
które stanowią wyjątkową prze-
s trzeń na mapie południowo -
-wschodniej Polski. Od momentu 
założenia w 1470 roku przez Stani-
sława Kmitę, czyli od 555 lat, Lesko 
przyciągało swą niecodziennością 
zacnych obywateli oraz przedstawi-
cieli świata literatury i sztuki, któ-
rzy na trwale wpisali się w histo-
rię regionu.

Chcąc podtrzymać kulturalne 
i historyczne dziedzictwo miasta 
oraz gminy, Bieszczadzki Dom Kul-
tury przygotował cykl wydarzeń, 
które w tym roku wzbogacą przy-
gotowaną ofertę kulturalną oraz 
turystyczną.

Dwa wyjątkowe 
spektakle i wieczór 
liryczny

Młodzież szkolna będzie mogła zoba-
czyć m.in. przedstawienie w Biesz-
czadzkim Domu Kultury „Zemsta”. 
Zaprezentuje je Teatr Nowa Lutnia 
z Łańcuta, który jest kontynuato-
rem pięćdziesięcioletniej tradycji 

Teatru Lutnia i skupia w swoim 
składzie pasjonatów sztuki. Teatr 
prowadzony jest przez wspania-
łą, rzeszowską aktorkę Elżbietę 
Winiarską.

Po spektaklu młodzież będzie 
miała okazję porozmawiać z akto-
rami oraz usłyszeć krótką prelekcję 
pt. „Fredro wiecznie żywy”.

Spektakl odbędzie się 27 marca 
br .  w Międzynarodowy Dzień 
Teatru.

Mieszkańców miasta i gminy 
zaprosimy do leskiej Synagogi 
na wyjątkowe wydarzenie, jakim 
będzie spektakl teatru plastyczne-
go Jarosława Figury „Miłość ukryta 
w skorupce – Jedno życie Leskie”. 
Jest on oparty na historii życia 
leskiej rodziny Zwonarzy.

T o   n i e c o d z i e n n e  d z i a ł a -
nie teatralne przeniesie widzów 
w świat muzyki, świateł, historii, 
która na długo pozostanie w każ-
dym oglądającym.

Z a p r a s z a m y  w i ę c  j u ż  d z i ś 
do leskiej Synagogi w dniu 6 kwiet-
nia w godzinach wieczornych.

Wieczór liryków Adama Mickie-
wicza odbędzie się w Regionalnej 
Izbie Pamięci. Przybliży on uczest-
nikom piękną poezję liryczną nasze-
go wieszcza, jak i ukochaną poety, 
z którą nigdy nie było mu dane się 
połączyć w związek małżeński – 
Henriettę Ewę Ankwiczównę.

Spotkanie uświetnią uczniowie 
Niepublicznej Szkoły Muzycznej 
I stopnia w Lesku mini koncertem 
wykonanym na lirach korbowych.

Wieczór, przygotowany przez 
Powiatową i Miejską Bibliotekę 
Publiczną w Lesku przeprowadzo-
ny zostanie 13 maja 2025 r.

Plener rzeźbiarski 
i wernisaż na Plantach
Sztandarowym wydarzeniem pro-
jektu będzie plener rzeźbiarski, 

na który zaproszeni zostali zna-
mienici rzeźbiarze z terenu Pod-
karpacia: Piotr Michna, Mariusz 
Mogilany, Paweł Leszega, Ryszard 
Wysocki, Andrzej Madziar i Jacek 
Golec.

To spod ich dłuta, na oczach 
mieszkańców przez okres tygo-
dnia, powstawać będą historyczne 
postaci związane z Leskiem, gminą 
i powiatem. Będą to: Piotr Kmita, 
Aleksander hrabia Fredro, Hen-
rietta Ewa Ankwiczówna, Zygmunt 
Kaczkowski oraz Franciszka i Józef 
Zwonarzowie.

Rzeźby powstawać będą na tere-
nie leskiego Zamku i każdy miesz-
kaniec będzie mógł na własne 
oczy przekonać się jak wygląda 
praca rzeźbiarza oraz porozmawiać 
z artystami.

P lener  odbywać  s i ę  będz ie 
w dniach 30 maja – 7 czerwca br.

Projekt podsumowany zosta-
nie uroczystym wernisażem prac 
na Plantach leskich, wraz z odsło-
nięciem rzeźb, happeningiem oży-
wionych postaci oraz koncertem 
gości znad Morza Czarnego, zespo-
łu AKERMAŃCY, którzy jako Towa-
rzystwo Kultury Polskiej w Aker-
manie są partnerami projektu. 
Termin wydarzenia to 21 czerw-
ca 2025 r.

KULTURA KULTURA 

Takich wydarzeń  
leska publiczność 
pragnie więcej!
 ZTEKST I ZDJĘCIE: BEATA 

RYCHLICKA-RAJCHEL

Koncert walentynkowy 
w Bieszczadzkim Domu 
Kultury w Lesku okazał 
się strzałem w dziesiątkę. 
Na scenie BDK wystąpił 
muzyk i autor tekstów 
Jan Kondrak z Lubelskiej 
Federacji Bardów.

Od samego początku artysta 
oraz jego repertuar skra-
dli serce leskiej publiczno-

ści. Usłyszeliśmy największe hity 
autorstwa Leonarda Cohena, Boba 
Dylana, Edwarda Stachury, Bułata 
Okudżawy, Włodzimierza Wysoc-
kiego, Stinga czy Jacka Kaczmar-
skiego. Mieliśmy przyjemność 
również wysłuchać piosenek Jana 
Kondraka.

Artysta ma wielki głos, o czym 
bez wątpienia s ię przekonali -
śmy słuchając utworów na żywo. 
Do tego gra na gitarze, interesu-
jące i zabawne historie oraz aneg-
doty opowiedziane przez śpiewa-
ka, odpowiednie światła, balony 
w czerwieni, publiczność, słodka 
niespodzianka w kształcie serca – 
to wszystko stworzyło niepowta-
rzalny walentynkowy klimat.

Jak artysta wspomniał w cza-
sie występu – „już nigdy nie spo-
tkamy się w takim składzie oso-
bowym”.  Dlatego dziękujemy 
z całego serca wszystkim widzom 
oraz każdemu z osobna, którzy 
postanowili walentynkowy wie-
czór spędzić razem z Bieszczadz-
kim Domem Kultury w Lesku. 
Wspaniały nastrój i wspomnienia 
z minionego koncertu pozostaną 
na długo w naszej pamięci.

Projekt dofinansowano 
ze środków Ministra 
Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego 
w ramach Programu 
kulturalnego polskiej 
prezydencji w Radzie 

Unii Europejskiej 2025 
w ramach programu 

dotacyjnego SYNERGIE”`
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 ZTEKST: EDYTA SZPOJNAROWICZ – 
REGIONALNA IZBA PAMIĘCI 
ZDJĘCIA: REGIONALNA IZBA PAMIĘCI

Przed Państwem 
kolejny artykuł z serii 
II wojna światowa 
we wspomnieniach 
mieszkańców 
Leska i okolic. Dla 
przypomnienia czas II 
wojny światowej na tych 
terenach został podzielony 
chronologicznie na cztery 
etapy: wrzesień 1939, 
okupacja sowiecka 
1939 – 1941, okupacja 
niemiecka 1941 – 1944 
i ponowne wkroczenie 
wojsk radzieckich 
1944 – 1947 roku.

Zajmowali publiczne 
budynki
Podobne przywitanie wojsk rosyj-
skich miało miejsce w Ustrzy-
kach Dolnych. Witold Mołodyński 
w książce „Bieszczadzkie okupacje 
1939 – 1945” podał, że ostatnich 
Niemców widziano w Ustrzykach 
Dolnych do południa 28 września 
1939 r, a następnego dnia 29 wrze-
śnia widział już wkraczające w kie-
runku Ustrzyk wojska radzieckie:

„Zza małego mostku obok Mes-
serów zaczęły się wyłaniać jakieś 
metalowe dziwadła. Podwozie 
jak w samochodach z błotnika-
mi, na które nałożono podwójnie 
wysoką beczkę. Nieco bliżej słysza-
łem już dobrze trajkotanie moto-
rów. Dzisiaj wiem, że były to trzy 
auta pancerne BA-20. (…) Zanim 
do nich doszedłem, już rozdawali 
gazetę „Prawda” pisaną po rosyj-
sku. (…) W sobotę 30 września 
1939 r. od samego świtu przez 
Brzegi Dolne od Krościenka w kie-
runku Ustrzyk jechały wojsko-
we ciężarówki ZIS. (…) Nieliczna 
na początku grupa wojska sowiec-
kiego zajęła na kwatery budynek 
„Sokoła” i ochronkę. Po południu 
przyjechało trochę cywili i woj-
skowych. Pojawili się jak gdyby 
z gotowymi „przydziałami pracy”, 
bo od razu zajmowali dworzec 
kolejowy, pocztę, tartaki, magi-
strat i przejmowali mieszkania 
na kwatery.”.

Ustalali nowe porządki
Usta lenie  nowego ładu przez 
sowietów odbywało się na oku-
powanych terenach dość szyb-
ko. Witold Mołodyński dalej pisze 
o tym tak:

„Pierwsze organa władzy ludo-
wej to były tzw. komitety tymcza-
sowe, które miały przygotować 
l i s ty  wyborcze  i   same wybo -
ry do Zgromadzenia Ludowego 
na dzień 22 października 1939 r. 
Do tych komitetów starano się 
wciągnąć przedstawicieli miej-
scowej ludności, obojętnie jakiej 
narodowości. Oficjalna kampania 
wyborcza rozpoczęła się 7 paź-
dziernika 1939 r. Rej przed wybo-
rami wiodła młodzieżówka żydow-
skich komunistów w Ustrzykach 

Dolnych. Mogli należeć do rewolu-
cyjnej organizacji Bund, bo jeszcze 
przed wybuchem wojny chodzi-
li na tajne zgromadzenia i czyta-
li książki marksistowskie. To oni 
pierwsi zwołali  wiec (miting) 
w ustrzyckim rynku. Trybunę 
zrobili ze swojej bramy powital-
nej. Zwołali około dwustu swoich 
pobratymców.”.

Czerwona Armia 
„wyzwoliła” ludzi 
od ucisku kapitalistów

O czytaniu książek marksistow-
sk i ch  p r zez  c zę ś ć  młodz i eży 
żydowskiej przed II wojną świato-
wą na tajnych spotkaniach wspo-
minał również Władysław Dzidusz-
ko dyrektor szkoły w Ustrzykach 
Dolnych w swoich artykułach pt. 

„Z obcymi i u swoich”. Zostały one 
opublikowane na kartkach rocz-
nika „Bieszczad”. Opisał w nich 
także powitanie wojsk sowieckich 
w Ustrzykach Dolnych:

„Kilkunastu Żydów, przeważnie 
młodych, zaczęło stawiać bramę 
tryumfalną z materiału zabrane-
go ze składu drzewa, którego wła-
ścicielem był Żyd Żupnik. Mię-
dzy Żydami stawiającymi bramę 
zauważyłem ki lku Ukraińców 
i dwóch Polaków, znanych komu-
nistów. Ukraińscy milicjanci nało-
żyli sobie na rękawy nad żółto-nie-
bieskimi opaskami jeszcze drugie 
czerwone. Okazało się, że najwię-
cej komunistów było między mło-
dymi Żydami.

(…) Przyszedł dzień 29 wrze-
śnia 1939 r. (…) Grupa Żydów 
wyszła poza Ustrzyki w kierun-
ku Bereh, aby tam powitać mają-
cych nadejść Rosjan. Nazywa -
no ich powszechnie Sowietami 
i ja tą nazwą będę się posługiwał. 
Przy bramie triumfalnej zebrał się 
tłum ludzi, w większości Żydów. 
Jedni wyszli witać Sowietów, inni 
przyszli z ciekawości. Do szkol-
nego ogrodu wpadło kilkunastu 
młodych Żydów i poczęło zrywać 
kwiaty, aby je wręczyć Sowietom. 
Ogród splądrowano mi doszczęt-
nie. Wreszcie nadeszli oczekiwani 
goście. Dowódca jechał na koniu. 
Za nim maszerował oddział woj-
ska. Obok żołnierzy szła wykrzy-
kująca grupa Żydów. Ci przy bra-
mie zaczęli wiwatować, wreszcie 
zaśpiewali po żydowsku między-
narodówkę. Poznałem melodię. 
Duża grupa Żydów, śpiewając, 
wyciągnęła w górę ręce z zaci-
śniętymi pięściami. Pierwszy raz 

w życiu słyszałem pieśń nieżydow-
ską śpiewaną po żydowsku. Wresz-
cie śpiew ucichł. Wkraczających 
powitał po polsku jeden z Pola-
ków. Po powitaniu Sowieci z kwia-
tami w rękach weszli na rynek. 
(…) Do zebranych przemówił 
po rosyjsku dowódca oddziału. 
Treścią przemówienia było to, 
że Czerwona Armia wyzwoliła nas 
od ucisku kapitalistów i obszar-
ników, że przyniosła wszystkim 
wolność, że za to powinniśmy być 
wdzięczni najlepszemu ojcu nasze-
mu Stalinowi.

(…) Przypatrzyłem się żołnie-
rzom. Wyglądali marnie. Pamię-
tam wojsko rosyjskie z lat 1914 
i   1915.  Żo łn ierze  by l i  wtedy 
dobrze odżywieni, dobrze ubrani. 

A ci swoim wyglądem nie mogli 
im dorównać. Koszar w Ustrzy-
kach nie było, więc rozlokowali 
się w sali „Sokoła” i w żydowskiej 
ochronce. Następnego dnia przy-
było do Ustrzyk więcej Sowietów 
wojskowych i cywilnych. Zajmo-
wali budynki rządowe, jak pocz-
tę, dworzec, sąd, budynki opusz-
czone przez mieszkańców, tartaki, 
rafinerie, budynek Rady Miejskiej. 
Przyszli też do szkoły. Było ich 
dwóch w wojskowych mundurach. 
Później dowiedziałem się, że byli 
to politrucy. Oglądnęli cały budy-
nek, informowali się, czy nauczy-
ciele są na miejscu, ilu uczniów 
może szkoła pomieścić i oświad-
czyli, że za kilka dni przyjdą zor-
ganizować naukę.”.

 p Władysław Dziduszko, 1934 r., 
Żródło: „Z obcymi i u swoich 
część I” w roczniku „Bieszczad 8” 
z 2001 r.  p Zofia i Władysław Dziduszkowie z synami Tadeuszem i Andrzejem 

– pierwsza komunia 1939 r., Żródło: „Z obcymi i u swoich część I” 
w roczniku „Bieszczad 8” z 2001 r.

 p Zofia i Władysław Dziduszkowie z synami Tadziem i Jędrusiem oraz 
ks. Piotr Kuźniar przed szkołą, Żródło: „Z obcymi i u swoich część I” 
w roczniku „Bieszczad 8” z 2001 r.

Wkroczenie wojsk sowieckich 
we wrześniu 1939 r. 
we wspomnieniach  
mieszkańców regionu
(część II z serii okupacji sowieckiej 1939 – 1941)
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85. rocznica deportacji leśników 
z Kresów wschodnich na Sybir
 ZTEKST: EDWARD ORŁOWSKI 

ZDJĘCIE: ARCHIWUM

10 lutego b.r. – minęło 85 
lat od przeprowadzenia 
przez okupacyjne władze 
ZSRR zakrojonej na wielką 
skalę pierwszej deportacji 
Polaków, zamieszkałych 
na dawnych terenach 
wschodnich Polski. 
Przygotowana przez 
NKWD i inne służby 
sowieckiej „bezpieki” 
operacja w szczególności 
dotknęła pracowników 
administracji leśnej.

Po kampanii wrześniowej 1939 
roku i zajęciu polskich Kresów, 
Sowieci w wyniku spreparo-

wanych wyborów umożliwili obję-
cie władzy cywilnej miejscowym 
aktywistom komunistycznym, któ-
rych większość miała dawne pora-
chunki z Polakami. Z pomocą lokal-
nej władzy szczebla podstawowego, 
NKWD sporządzała listy Polaków 
i ich rodzin, których podejrzewa-
no, że są „wrogami ludu pracujące-
go” i „źle nastawionymi” do Związ-
ku Sowieckiego, przeznaczonych 
do pilnego usunięcia z okupowa-
nych terenów. Spisywanie zakończo-
no do 5 stycznia 1940 r. Na listach 
figurowali wszyscy Polacy, których 
status życiowy był ponadprzecięt-
ny. Oprócz właścicieli ziemskich, 
osadników-piłsudczyków, komba-
tantów wojny 1920 r., wojskowych, 
policjantów, funkcjonariuszy innych 
służb mundurowych, prawników, 
nauczycieli, urzędników państwo-
wych, znaleźli się na nich prawie 
wszyscy leśnicy i to od szczebla 
gajowego poczynając.

Represje i aresztowania 
leśników
Po l s cy  l e śn i cy ,  p r ze szko len i 
w ramach Przysposobienia Wojsko-
wego Leśników, obeznani w terenie 
i rozproszeni po większości miejsco-
wościach, w nowej rzeczywistości, 
zdawali się być elementem podej-
rzanym, jako potencjalni sabota-
żyści, szpiedzy i agenci polskiego 
wywiadu. Represje i aresztowania 
kresowych leśników zapoczątkowa-
no już od jesieni 1939 roku, a koń-
czyły się przeważnie więzieniami, 
a nawet wyrokami śmierci.

Globalna gehenna rodzin leśni-
ków na Kresach, którzy razem 
z osadnikami według przygotowa-
nych list „poszli na pierwszy ogień”, 
rozpoczęła się niespodziewanie 
w noc z 9 na 10 lutego 1940 roku 
w wyznaczonym przez Moskwę ter-
minie pierwszej deportacji. Dotknę-
ła 75 proc. leśników sowieckiej 
strefy okupacyjnej. W kolejnych 

wywózkach wyjechała prawie cała 
reszta. Gdy w 1941 roku na Kresy 
wkraczali Niemcy, leśników narodo-
wości polskiej już tam nie było.

Zaczęły się wywózki
Przebieg akcji wywózki był wszę-
dzie podobny. Jeszcze przy noc-
nych ciemnościach lub nad ranem, 
pod dom leśnika przybywało zaprzę-
giem konnym z podwodą kilku 
„NKWD-zistów”, z przedstawicielem 
miejscowej władzy, którego zada-
niem była identyfikacja członków 
rodziny. Łomot do drzwi, brutal-
ne wkroczenie, odczytanie nakazu 
o aresztowaniu, rewizji i koniecznej 
„przeprowadzce”, wulgarne wrza-
ski i rewizja w poszukiwaniu broni, 
kosztowności lub innych koniecz-
nych dowodów, mogących posłu-
żyć jako oskarżenie przeciwko 
domownikom. To wszystko parali-
żowało wyrwaną ze snu, zaskoczoną 
i zastraszoną rodzinę. Konsekwen-
cją odnalezienia czegoś podejrza-
nego, było aresztowanie z pole-
ceniem szybkiego spakowania się 
i załadunku niezbędnego do podró-
ży bagażu na podstawioną podwo-
dę. Przy trzymanym pod bronią 
w kącie izby gospodarzu (leśniku), 

z podniesionymi rękami, szybkie 
spakowanie się do drogi było na gło-
wie żony i dzieci. W pośpiechu rzu-
cano wszystko na rozłożony koc lub 
płachtę. W końcu rozpacz, lament 
i wymarsz pod eskortą do najbliż-
szej stacji kolejowej. Pozostawiony 
w opuszczonych domostwach mają-
tek zesłańców, natychmiast rozsza-
browali ukraińscy, czy białoruscy 
sąsiedzi. Rabunku dokonywano przy 
biernej postawie, a nawet zezwole-
niu sowieckich służb porządkowych.

Los leśniczych 
z Bereh i okolic
Dobitnym przykładem przeprowa-
dzenia akcji deportacyjnej leśni-
ków w Bieszczadach był los załogi 
państwowego Nadleśnictwa Bere-
hy z siedzibą w Berehach Dolnych, 
w dawnym powiecie leskim, które 
po 1939 roku znalazło się za granicą 
po sowieckiej stronie.

W wyniku przeprowadzonej obła-
wy na biuro nadleśnictwa i sąsia-
dujące domy leśników, a także 
ściągnięcia pod konwojem rodzin 
leśniczych i gajowych z okolicz-
nych leśniczówek i gajówek, wywóz-
ką objęto cały personel tego nad-
leśnictwa z nadleśniczym Józefem 

Strachem i jego żoną Janiną i synem 
Stanisławem włącznie.

Oprócz rodziny Strachów wśród 
zapamiętanych pracowników biura 
nadleśnictwa, deportacją z rodzina-
mi objęto między innymi urzędników 
leśnych Wacława Klementowskiego, 
Michała Sodomę, Czesława Wieję. 
Razem z nimi na Sybir z rodzina-
mi pojechali pracownicy terenowi – 
leśniczowie: Walerian Laszkiewicz, 
Aleksander Jedliczka, Witold Kien-
dziński, gajowy Józef Jedrzejewski 
oraz niedaleko zamieszkali leśnicy 
sąsiednich nadleśnictw jak leśni-
czowie: Józef Głogowski z Rudaw-
ki, Franciszek Seredyński z Micho-
wej, leśniczy Kazimierz Sychora 
z Liskowatego oraz gajowi: Ludwik 
Kopałko spod Dobromila, Miko-
łaj Szymoniak i Piotr Opałka obaj 
ze Starzawy. O wielu innych zesłań-
cach zapomniano lub brakuje infor-
macji. Tak samo potraktowano leśni-
ków pracujących w lasach majątków 
właścicieli ziemskich i innej drob-
niejszej własności. Wśród leśników 
z tego regionu, których tragiczne 
losy udało się poznać, jako wywie-
zionych z rodzinami w lutym 1940 
roku na Sybir lub do Kazachstanu 
byli między innymi: gajowy Karol 

Atalski z Polany, leśniczy Eliasz 
Borsuk z Wojtkowej, leśniczy Jan 
Karnaś z Wujskiego, leśniczy Jan 
Spyra z Olchowiec, leśniczy Mieczy-
sław Cerkiewicz z Leszczyn, leśniczy 
Ignacy Krowiak z Wesołej, leśniczy 
Karol Łozowski z Bykowiec, leśni-
czy Tadeusz Michalski ze Serednie-
go Małego, leśniczy Stanisław Ząbek 
z Ropienki, leśniczy Michał Misie-
wicz ze Sańkowej, gajowy Izydor 
Nowak z Orelca, czy gajowy Antoni 
Wójtów z Myczkowiec.

Wszystkich przewożono sania-
mi pod eskortą na stację kolejową, 
gdzie wcześniej podstawiano skład 
krytych wagonów towarowych.

Ich kości skrywają 
mchy
Nie wszystkim zesłańcom, stło-
czonym w bydlęcych wagonach- 
„tiepłuszkach”, udało się dotrzeć 
na miejsce „spiecposielienija”, 
gdzieś w tajdze dalekiej Syberii, czy 
stepach Kazachstanu. Wielu zmar-
ło w drodze, podczas kilkutygodnio-
wej podróży w głodzie i chłodzie. 
Na ironię losu większość leśników 
„zgodnie z kwalifikacjami” zatrud-
niono w swoim zawodzie w Liespro-
mie, do katorżniczej pracy ponad 
siły przy wyrębie lasu. Wyśrubowa-
ne normy wydajności pracy i suro-
we warunki życia były powodem 
chorób i dużej śmiertelności.

Niewielu leśnikom-zesłańcom 
udało się wyrwać z nieludzkiej 
ziemi. Pierwszym „szczęśliwcom” 
powiodło się po pogłosce o formo-
waniu się II Korpusu WP gen. W. 
Andersa. Walczyli później w Pol-
skich Siłach Zbrojnych na Zacho-
dzie. Ci którym udało się cudem 
przeżyć w łagrach do końca wojny, 
zwalniani pojedynczo z „nakazem 
milczenia”, wracali do kraju w prze-
ciągu lat 1946–52. Większość z gra-
nicy kierowano na tzw. Ziemie 
Odzyskane. Jednak tysiące leśników 
i ich najbliższych, których nawet 
personalia nie są ustalone, zmar-
ło. Bez godnego pochówku spoczęli 
w bezkresach Syberii. Ich kości skry-
wają mchy.

Brak wyczerpujących opraco-
wań dotyczących strat poniesio-
nych przez leśników zesłanych 
w głąb ZSRR. W oparciu o szcząt-
kowe źródła sowieckie szacowa-
no, że I deportacja ze wschodnich 
terenów Polski objęła ok. 140 tys. 
osób, przeważnie rodzin osadni-
ków i leśników. Późniejsze ustalenia 
pozwoliły przyjąć, że w I deportacji 
wywieziono 312,3 tys. osób, w tym 
prawie 45 tys. leśników i robotni-
ków leśnych oraz 67 tys. członków 
ich rodzin, co stanowiło 75 proc. 
zatrudnionych do wybuchu wojny. 
Kiedy poznamy personalia i losy 
innych pozostałych leśników, pozo-
staje tajemnicą.

 p Większość leśników zatrudniono w swoim zawodzie w Liespromie, do katorżniczej pracy ponad siły 
przy wyrębie lasu

 p Nie wszystkim zesłańcom, stłoczonym w bydlęcych wagonach- „tiepłuszkach”, udało się dotrzeć na miejsce
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Ruszył Podkarpacki System Informacji Medycznej
Umów wizytę do lekarza, bez wychodzenia z domu

 ZTEKST: URZĄD MARSZAŁKOWSKI 
WOJEWÓDZTWA PODKARPACKIEGO 
ZDJĘCIE: FREEPIK.COM

Podkarpacki System 
Informacji Medycznej 
to portal funkcjonujących 
e-Usług, szczególnie 
w obszarze e-Informacji, 
e-Rejestracji i dostępu 
do elektronicznej 
dokumentacji medycznej 
(EDM), stworzony przez 
Urząd Marszałkowski 
Województwa 
Podkarpackiego wraz 
z kilkudziesięcioma 
Podmiotami Leczniczymi 
zlokalizowanymi 
na terenie województwa 
podkarpackiego 
(szpitale, zespoły opieki 
zdrowotnej, przychodnie 
specjalistyczne).

Uż y t k o w n i k a m i  P S I M 
są Pacjenci korzystający 
z usług medycznych świad-

czonych przez Podmioty Leczni-
cze zintegrowane z RCIM, Perso-
nel tych Podmiotów Leczniczych 
oraz pracownicy Urzędu Mar -
sza łkowsk iego  Województwa 
Podkarpackiego.

Ściągnij aplikację „PSIM” na tele-
fon, dostępną w sklepach Google 
Play i App Story, załóż konto pacjen-
ta i korzystaj z szeregu udogodnień.

Najważniejsze e-Usługi świadczo-
ne dla pacjentów za pośrednictwem 
PSIM:

e-Informacja
Usługa e-Informacja jest dostępna 
poprzez „Portal Pacjenta” i zapew-
nia pacjentom następujące funk-
cjonalności: Przeglądu aktualności 
portalu pacjenta, dostępu do wyszu-
kiwarki usług świadczonych przez 
podmioty  l eczn icze ,  dos tępu 
do wyszukiwarki personelu medycz-
nego podmiotów leczniczych, dostę-
pu do informacji na temat Pod-
miotu Leczniczego i jego struktury 

organizacyjnej, dostępu do wyszuki-
warki usług medycznych i grafików 

wolnych terminów na usługi medycz-
ne świadczone przez podmioty lecz-
nicze, założenie konta użytkownika 
z dostępem do e-Rejestracji, swoje-
go Planu Leczenia z historią wizyt, 
dostępem do własnej Elektronicznej 
Dokumentacji Medycznej Pacjen-
ta (EDM) jeżeli będzie udostępniona 
przez podmioty lecznicze.

Kon to  u ży t kown ika  umoż -
liwia dostęp do własnej kartoteki 
pacjenta jak również do kartotek 
podopiecznych.

e-Rejestracja
Usługa e-Rejestracja jest dostępna 
poprzez Portal Pacjenta i wspiera 

proces rezerwacji terminów na usłu-
gi medyczne. e-Rejestracja to usługa 
umożliwiająca rejestrację na wybra-
ny termin wizyty w Podmiocie Lecz-
niczym zintegrowanym z RCIM 
w ramach PSIM.

e-Rejestracja umożliwia zarzą-
dzanie swoimi rezerwacjami, to jest 
zmianę terminu lub jej anulowanie. 
Proces e-Rejestracji wspierany jest 
poprzez dane związane z e-Skierowa-
niem, ułatwiając proces wyszukiwa-
nia usług, weryfikując poprawność 
procesu e-Rejestracji.

Proces e-Rejestracji wspierany jest 
komunikatami systemowymi e-mail, 
SMS.

OGŁOSZENIA 

OGŁOSZENIA 

Fundacja Uciekamy Cukrzycy informuje, 
że w ramach konkursu pt. Wzmacniamy Euro-
pę SPLOTowymi wartościami – edycja II reali-
zuje projekt pt. „Uciekamy cukrzycy” w okre-
sie 01.09.2024 – 31.03.2025 i obecnie prowadzi 
rekrutację do projektu. Osoby zainteresowa-
ne wzięciem udziału w warsztatach z zakre-
su: Karty Praw Podstawowych UE; cukrzycy 
i zespołu metabolicznego (w tym otyłości) oraz 
udziału w badaniach przesiewowych: pomiar gli-
kemii, cholesterolu całkowitego, trójglicerydów, 
hemoglobiny glikowanej, proszone są o kon-
takt z Fundacją. Dane kontaktowe dostępne 
są na stronie www Fundacji.

Grant realizowany ze środków Unii Europejskiej 
w ramach projektu SPLOT WARTOŚCI. Program 

finansowany jest przez Unię Europejską.



11
NR 2/2025 (298)

LUTY 2025

POMOC SPOŁECZNA 

 ZTEKST I ZDJĘCIA: PCPR RZESZÓW

Dom dla matek z małoletnimi 
dziećmi i kobiet w ciąży 
w Górnie działa od 2022 
roku w ramach Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie 
w Rzeszowie. Pomoc 
kieruje do kobiet w ciąży, 
matek, ojców z małoletnimi 
dziećmi oraz innych osób 
sprawujących opiekę nad 
dziećmi, którzy znaleźli się 
w sytuacji kryzysowej. Dom 
jest przeznaczony także dla 
dziewcząt niepełnoletnich 
w ciąży, jak i okresie 
okołoporodowym.

W ramach podstawowych 
usług świadczonych przez 
Dom, mieszkańcy mają 

zapewnione między innymi: schro-
nienie na okres do 12 miesięcy, bez-
pieczeństwo oraz ochronę w związku 
z problemem przemocy w rodzinie. 
Udzielane jest też wsparcie w formie 

poradnictwa specjalistycznego 
w szczególności psychologicznego, 
prawnego, pedagogicznego oraz 
socjalnego, co daje możliwość indy-
widualnego podejścia do sytuacji 

życiowej każdej z rodzin. Dom poma-
ga też w przygotowaniu do świado-
mego i odpowiedzialnego wypełnia-
nia roli rodzicielskiej, a pracownicy 
pomagają w załatwianiu spraw urzę-
dowych oraz zdobywaniu umiejęt-
ność prawidłowego prowadzenia 
gospodarstwa domowego.

Ma charakter 
kameralny
Dom położony jest w pobliżu lasu, 
dając tym samym poczucie bez-
pieczeństwa, schronienia i ciszy. 
Przeznaczony jest dla 12 osób, 
ma charakter kameralny, zbliżony 
do warunków domowych.

„Każda z przebywających u nas 
rodzin ma do dyspozycji jedno z czte-
rech mieszkań, składających się 
z kuchni, łazienki oraz pokoju dzien-
nego. Dysponujemy również pomiesz-
czeniami wspólnymi do pobytu 
dziennego dla mieszkańców z dzieć-
mi (świetlica, pokój zabaw, pokój 
terapeutyczny). Na zewnątrz posia-
damy ogród na którym można spę-
dzać czas ze swoimi pociechami” – 
informują pracownicy Domu.

Budynek i jego wyposażenie dosto-
sowane jest do wszystkich aktual-
nych wytycznych dotyczących stan-
dardów zgodnie z Rozporządzeniem 
Ministra Rodziny Pracy i Polity-
ki Społecznej z dnia 7 lutego 2024 
w sprawie domów dla matek z mało-
letnimi dziećmi i kobiet w ciąży.

Najpierw skierowanie
Podstawą przyjęcia do Domu jest 
decyzja administracyjna o skie-
rowaniu wydana przez dyrektora 

Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie w Rzeszowie. Skierowanie 
wydaje się po zgromadzeniu przez 
właściwy ośrodek pomocy społecz-
nej odpowiednich dokumentów, m.
in.: wniosku osoby ubiegającej się 
o skierowanie do domu; rodzinnego 
wywiadu środowiskowego; zaświad-
czenia lekarskiego stwierdzające 
brak przeciwwskazań zdrowotnych 
do umieszczenia w domu w odnie-
sieniu do wszystkich osób kiero-
wanych do domu, a w odniesieniu 
do kobiety w ciąży także dokument 
potwierdzający ciążę; skrócony odpis 
aktu urodzenia dziecka. Dodatko-
wo potrzebne jest ew. orzeczenie 
o niepełnosprawności lub orzecze-
nie o stopniu niepełnosprawności, 
o ile osoba takie posiada oraz opinia 
ośrodka, w którym złożono wniosek 
o skierowanie do domu, zawierająca 
uzasadnienie pobytu w domu.

Płaci ośrodek społeczny
Utworzenie Domu możliwe było 
dzięki środkom finansowym pozy-
skanym z budżetu państwa, w tym 
rządowego Programu Kompleksowe-
go Wsparcia dla Rodzin „Za Życiem” 
oraz środków pochodzących z budże-
tu Powiatu Rzeszowskiego.

Pobyt w Domu jest odpłatny, pono-
si go ośrodek pomocy społecznej 
właściwy ze względu na miejsce 
zamieszkania rodziny. Średni mie-
sięczny koszt utrzymania mieszkańca 
w Domu na rok 2024 wynosi 5500 zł.

Osoby potrzebujące pomocy 
i wsparcia zapraszamy do kontak-
tu, udzielimy odpowiedzi na wszyst-
kie pytania.

OGŁOSZENIA 

OGŁOSZENIA 

Jeśli szukasz pomocy – zadzwoń!

Dom dla matek z małoletnimi dziećmi i kobiet w ciąży: 
ul. Rzeszowska 5, pawilon 8, 36–051 Górno; tel. 451–166–

830, 451–166–829; ddm.gorno@powiat.rzeszowski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie: ul. L. Siemień-
skiego 18A, 35–234 Rzeszów; tel. 519–585-761
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 ZTEKST: GRAŻYNA KAZNOWSKA 
ZDJĘCIA: KAMIL MIELNIKIEWICZ

Po raz 33. Polacy pokazali 
swoje dobre serca, wykazali 
się empatią i zagrali 
wspólnie z Wielką Orkiestrą 
Świątecznej Pomocy. Tym 
razem graliśmy na rzecz 
bezpieczeństwa i zdrowia 
dzieci a towarzyszyło mu 
hasło „Gramy na zdrowie”. 
Nie inaczej było też 
w mieście i gminie Lesko. 
Z tej okazji postanowiłam 
porozmawiać z członkinią 
sztabu leskiego Dianą Leicht.

Pani Diano, co skłania Panią 
do corocznego włączania 
się w pracę leskiego sztabu 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy, bo wiem, że jest 
to Pani któryś z rzędu 
udział w pracach tego 
zacnego gremium?
– Działamy już w prawie stałym 
składzie od czterech lat, a motorem 
napędowym jest dla nas szef szta-
bu Dawid Lipka, który nas mobili-
zuje i scala wokół idei. Wszystko 
zaczęło się gdy przyszłam do pracy 
w Urzędzie Miasta i Gminy Lesko 
i gdy zobaczyłam z jaką energią 
i zaangażowaniem Dawid zachęca 
ludzi do udziału w sztabie.

Zobaczyłam, że  tak napraw-
dę jest to bezinteresowne działa-
nie grona osób, wspierających się 
wzajemnie i poświęcających swój 
wolny czas po pracy zawodowej, 
temu pięknemu zrywowi.

Po prostu zaimponowali mi swą 
postawą. Ci ludzie, to przyjaciele 
lubiący działać wspólnie na rzecz 
drugiego człowieka. Ujęło mnie 
w nich to, że zarażają swoją ener-
gią innych. Wspaniały jest też fakt, 
że to nie jedyna akcja, nad którą 
się pochylają. Dlatego dołączyłam 
do nich i jestem z tego dumna.

Proszę mi powiedzieć, czy 
zainteresowanie mieszkańców 
w roku bieżącym było 
mniejsze niż w poprzednich 
latach, biorąc chociażby pod 
uwagę hejt rozlewający się 
w Internecie pod adresem 
WOŚP-u i samego szefa 
Orkiestry Jurka Owsiaka?
– Absolutnie nie. Co roku miesz-
kańcy nas zaskakiwali, zaskoczy-
li i tym razem. Mamy coraz wię-
cej darczyńców, którzy przynoszą 
do sztabu swoje rękodzieło, czy 
vouchery, czy oferują swoje usłu-
gi. Tak więc na prawdę, zaintere-
sowanie jest z roku na rok większe.

Można określić w liczbach, 
ile różnych fantów zostało 
przekazanych na licytacje?
– W sumie było ich ponad 100 
sztuk. Wśród nich było 32 licytacje 

na Allegro oraz licytacje, które pro-
wadziliśmy ze sceny. Nie wspomnę 
już o kiermaszu, na którym mieliśmy 
zgromadzonych bardzo dużo cieka-
wych rzeczy.

W tym miejscu chciałabym prze-
kazać wyrazy najserdeczniejsze-
go podziękowania dla Środowi-
skowych Domów Samopomocy 
w Lesku i Nowosiółkach, które 
przekazały nam wręcz niezliczoną 
ilość rękodzieła swoich podopiecz-
nych. Z resztą, jest to już kolej-
ny rok naszej wspaniałej współpra-
cy z nimi.

Nie pytam czyja praca, bo każda 
jest w sensie symbolicznym 
tak samo cenna, ale za którą 

pracę udało się uzyskać 
z licytacji największą kwotę?
– Mogę podać imiennie, gdyż mieli-
śmy na Allegro wystawioną wypra-
wę przyrodniczą w bieszczadzkie 
lasy, ze słynnymi leśnikami z Nad-
leśnictwa Baligród – Kazimierzem 
Nóżką i Marcinem Sceliną, którzy 
z resztą w trakcie finału w Biesz-
czadzkim Domu Kultury mieli 
swoje spotkanie autorskie.

I   t o   i ch  wyprawa  uzyska ła 
kwotę 2 tys. 010 złotych na licy-
tacji Allegro. Wszystkie oferty 
wystawione na Allegro dały nam 
kwotę 18 tys. 199,01 złotych, 
a cała zbiórka ogółem zamknę-
ła się w kwocie 64 tys. 534,85 
złotych.

Brawo! I wielkie gratulacje.
– To naprawdę fajna kwota, z któ-
rej jesteśmy zadowoleni i za którą 
jesteśmy bardzo wdzięczni wszyst-
kim i każdemu z osobna.

I z tego co wiem, w tym 
roku, był to już sztab, 
działający tylko i wyłącznie 
w obrębie miasta, gminy 
i powiatu leskiego.
– Działaliśmy w tym roku w obrę-
bie powiatu leskiego, nie jak 
w  roku ubiegłym z  zasięgiem 
ustrzyckim. Mieliśmy też wolon-
tariuszy zbierających dla WOŚP 
w Polańczyku, Solinie i Baligro-
dzie, jednak trzon wolontariuszy 
działa w obrębie gminy Lesko.

No to przejdźmy właśnie 
do wolontariuszy. Ilu 
ich chodziło z puszkami 
po ulicach?
– Zgłoszonych mieliśmy 30 wolon-
tariuszy. Najmłodszym z nich był 
Sławomir z Leska, chłopiec ma nie-
całe 5 lat. Piękny jest właśnie fakt, 
że rodzice wciągają do akcji swoje 
dzieci. Poświęcają swój czas, uczą 
swoje dzieci dzielenia się dobrem, 
pomaganiem innym. Myślę, że ci 
mali ludzie wyrosną na  super 
osoby, które będą miały dobre 
serce i będą reagowały na krzyw-
dę drugiego człowieka.

A czy przez te kilka lat Pani 
pracy w sztabie, zapamiętała 
Pani jakiegoś wolontariusza, 
który kwestował 
w każdym z tych lat?
– Tak. Od lat mamy stałych wolon-
tariuszy, którzy razem z nami kwe-
stują co roku. Ciekawy jest fakt, 
że z jednej strony są to osoby bar-
dzo dorosłe, ale jest też grupa 
powtarzającej się młodzieży.

 ŻYĆ Z PASJĄ 

Tak 
naprawdę jest 
to bezinteresowne 
działanie 
grona osób, 
wspierających 
się wzajemnie 
i poświęcających 
swój wolny 
czas po pracy 
zawodowej, 
temu pięknemu 
zrywowi.

Przez cały 
ich koncert 
rozbrzmiewały 
ciekawe nuty, 
a widzowie 
wspaniale 
się bawili.

A Lesko wciąż gra – WOŚP

 p Zainteresowanie mieszkańców Leska finałem WOŚP jest z roku na rok większe

 p Zobaczyłam, że tak naprawdę jest to bezinteresowne działanie grona 
osób, wspierających się wzajemnie i poświęcających swój wolny czas 
po pracy zawodowej – mówi o leskim sztabie WOŚP Diana Leicht.
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A jak przebiegała niedziela? 
Dzień finałowy?
– 33. finał WOŚP rozpoczęliśmy 
występem zespołu Liver, bluesowo-
-rockowym zespołem, który zyskał 
już popularność nie tylko w kraju 
ale i poza naszymi granicami. Przez 
cały ich koncert rozbrzmiewały cie-
kawe nuty, a na widzowie wspania-
le się bawili.

Czy mam rozumieć, 
że od początku imprezy 
dopisali widzowie?
– Tak, jesteśmy wdzięczni naszym 
mieszkańcom, bo zapełnili po brze-
gi salę Bieszczadzkiego Domu Kultu-
ry od pierwszego koncertu. Licytacje 
też przebiegały znakomicie. W tym 
roku dodatkową atrakcją w czasie 
finału był pokaz i nauka udzielania 
pierwszej pomocy prowadzony przez 
ZOZ Lesko i Komendę Powiatową 
Policji. Obserwatorami i uczestni-
kami tych warsztatów byli zarówno 
uczniowie szkół, jak i osoby dorosłe.

Mieliśmy również stoisko, przy 
którym mieszkańcy mogli uzyskać 
informacje na temat tego, jak dbać 
o czyste powietrze. Tutaj podzię-
kowania kieruję do pana Oskara 
Dacko.

A dla najmłodszych zorgani-
zowaliśmy kreatywne warsztaty 
prowadzone przez firmę Dreams 
Animacje.

Oczywiście, jak co roku, w finale 
orkiestry wystąpiły nasze wspaniałe 

„Bieszczadzkie Żabki”, na które 
zawsze możemy liczyć przy róż-
nych akcjach charytatywnych.

No i pewną wisienką na torcie 
było wspomniane już przeze mnie 
spotkanie, z miłośnikami biesz-
czadzkiej flory i fauny, leśnikami 
i przyrodnikami – panami Sceliną 
i Nóżką.

Jak to wygląda organizacyjnie, 
od tak zwanej „podszewki”? 
Czy wolontariusze mają 
określony czas w którym 
zbierają pieniądze do puszek?
–  Nie narzucamy godzin zbió-
rek. Wszystko toczy się według 
możliwości danego wolontariu-
sza. Na spotkaniach poprzedzają-
cych ten ważny dzień wspominamy 

o bezpieczeństwie, aby nie kwesto-
wać już po zmroku, choć byliśmy 
oczywiście wspaniale zabezpiecze-
ni przez służby. Policja leska wysta-
wiła patrole, jeździła, sprawdzała. 
Dlatego naszym policjantom należą 
się szczere podziękowania i dowo-
dy wdzięczności. Dzięki temu, cała 
akcja przebiegła bardzo bezpiecznie 
i bez żadnych incydentów.

Kończy się dzień, puszki 
trafiają do sztabu i co dalej? 
Do której godziny sztab 
przeliczał wszystkie wpłaty?
– Praktycznie do świtu. Ale wyni-
ka to ze szczegółowego rozlicze-
nia, łącznie z przeliczaniem ilości 
poszczególnych nominałów monet 
i banknotów. Jednak wspaniała 

atmosfera pracy i szczytny cel niwe-
czy każdy wysiłek w to włożony.

W ty momencie chciałabym też 
dodać, że w całej tej naszej pracy 
ogromnie pomaga nam co roku 
Bieszczadzki Dom Kultury. I pani 
dyrektor Agnieszka Nanaszko i pra-
cownicy robią wszystko, aby nasza 
praca była łatwiejsza.

Jak kończy się praca sztabu?
– Po zakończeniu wszystkich aukcji, 
licytacji, e-skarbonki – bo ją też mie-
liśmy zarejestrowaną, sumujemy 
szczegółowo wszystko i zamykamy 
na dany rok pracę sztabu.

O co ważnego Panią nie 
spytałam? Co chciałaby 
Pani jeszcze dodać?

– Mieliśmy w roku bieżącym firmy 
wspierające, które częstowały 
wolontariuszy i sztab ciepłym posił-
kiem. Należą do nich: Grupa Bor-
star, Hurtownia Spożywcza Bors, 
Pensjonat Gawra, Bieszczadzki Poli-
gon Paintballowy Wataha, Hurtow-
nia Delfin, Restauracja Marysieńka, 
Restauracja Kurna Chata, Restaura-
cja Mąka i Wino. Bardzo dziękuje-
my wszystkim firmom za gest serca 
i wsparcie tegorocznego 33 WOŚP 
w Lesku.

Dodam je szcze ,  że   w  dz ień 
poprzedzający wielki finał, już 
po raz kolejny odbyła się chary-
tatywna impreza sportowa. Był 
to turniej piłkarski, gdzie w fina-
le spotkało się z sobą osiem dru-
żyn: z Jankowiec, Leska, Zagó-
rza, Bezmiechowej i Średniej Wsi. 
Co ważne – każdy uczestnik dorzu-
cał swoją cegiełkę do zbiórki. 
Rywalizacja była wspaniała, duch 
fair play górował nad halą sporto-
wą i mimo klasyfikacji końcowych 
i zajmowanych miejsc, najważniej-
szy był cel czyli wsparcie WOŚP.

Czyli mogę powiedzieć i Pani 
i czytelnikom Echa Bieszczadów 
„do zobaczenia za rok”?
– Oczywiście. Nie wyobrażam sobie 
inaczej, bez udziału leskiego sztabu 
w tak wspaniałej i szlachetnej akcji.

Dziękuję za rozmowę
– Ja również pięknie dziękuję.

Co roku 
mieszkańcy nas 
zaskakiwali, 
zaskoczyli 
i tym razem.

 ŻYĆ Z PASJĄ 

Piękny jest 
właśnie fakt, 
że rodzice 
wciągają do akcji 
swoje dzieci.

 p 33. finał WOŚP rozpoczął się koncertem bluesowo-rockowego zespołu Liver, który zyskał popularność nie 
tylko w kraju ale i poza naszymi granicami

 p Lescy policjanci wspierali wolontariuszy WOŚP nie tylko na ulicach, ale 
również podczas finału w BDK

 p Diana podkreśla, że wolontariusze WOŚP zarażają swoją energią innych
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33. Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy za nami!
 ZTEKST: BEATA RYCHLICKA- 

RAJCHEL 
ZDJĘCIA: KAMIL MIELNIKIEWICZ

Lesko po raz kolejny 
zagrało z WOŚP. Tradycyjnie 
w programie nie zabrakło 
wydarzeń sportowych 
i kulturalnych. Zachwyciła 
też liczba naszych 
mieszkańców, którzy 
w tym roku przyłączyli 
się do wielkiego, 
wspólnego grania.

W 2025 roku 33. finał Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy skupił się na zbie-

raniu funduszy, które zostaną prze-
kazane na zakup sprzętu, który trafi 
na oddziały onkologiczne i hemato-
logię dziecięcą. Jak co roku, do wiel-
kiego, orkiestrowego grania dołączy-
ło miasto i gmina Lesko.

Na sportowo
Pierwsza impreza, z której dochód 
trafił na konto leskiego sztabu odby-
ła się w sobotę, 25 stycznia. Turniej 
Halowej Piłki Nożnej o Puchar Bur-
mistrza Miasta i Gminy Lesko odbył 
się w hali sportowej Szkoły Pod-
stawowej w Lesku. W rozgrywkach 
wzięło udział osiem drużyn: LKS 
Sanovia Lesko Seniorzy, LKS Sano-
via Lesko Juniorzy, Nelson Polań-
czyk, MKS Osława Zagórz, KP PSP 
Lesko, Pionier Średnia Wieś, LUKS 
Bieszczady Jankowce oraz Lotniarz 
Bezmiechowa. I miejsce zajęła dru-
żyna LUKS Bieszczady Jankowce, II 
MKS Osława Zagórz, a III wywal-
czyli zawodnicy z KP PSP Lesko. 
Gratulujemy wspaniałego widowi-
ska i zaciętej rywalizacji.

Kulturalnie 
i emocjonująco
Finał Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy odbył się w niedzielę 
26 stycznia, w Bieszczadzkim Domu 
Kultury w Lesku. Wydarzenie rozpo-
częło się koncertem zespołu Liver, 
który zapewnił widzom niesamo-
wite brzmienie, inspirowane muzy-
ką amerykańską i brytyjską. Po kon-
cercie, na scenie wraz z artystami, 
odbyła się licytacja ich „epki” „#1”.

Kolejną atrakcją było spotkanie 
autorskie z jednymi z najlepszych 
leśników w Polsce – Kazimierzem 
Nóżką i Marcinem Sceliną z Nadle-
śnictwa Baligród. Opowieści o biesz-
czadzkiej przyrodzie, leśnych zwierzę-
tach oraz pracy w lesie, przyciągnęły 
wielu słuchaczy. Ciekawym elemen-
tem spotkania był też pokaz filmu, 
ukazującego życie bieszczadzkiego 
lasu. Po zakończeniu spotkania leśni-
cy pozostali jeszcze na scenie i wraz 
z prowadzącą wydarzenie Beatą 
Rychlicką-Rajchel, przeprowadzili 

emocjonującą licytację książek zwią-
zanych z Bieszczadami.

Podczas finału nie zabrakło rów-
nież występów Zespołu Tanecznego 
„Bieszczadzkie Żabki”, który od lat 
wspiera WOŚP. Na scenie zapre-
zentowały się cztery grupy wieko-
we z układami tanecznymi: Kijanki 
„Mniam”, Mini Żabki „Figury geo-
metryczne”, Bieszczadzkie Żabki 
„Lotto Dance” oraz Foks „Paparazzi”.

Licytacja, pokazy 
i warsztaty
Całości towarzyszyły licytacje przed-
miotów i voucherów podarowanych 
przez darczyńców, kiermasz, pokazy 
ratownictwa medycznego w wyko-
naniu policjantów z leskiej komendy 
Policji oraz ratowników medycznych 
ze Szpitala Powiatowego w Lesku.

Dodatkową atrakcją były warsz-
taty kreatywne dla dzieci, popro-
wadzone przez Dreams Animacje, 
które cieszyły się naprawdę ogrom-
nym zainteresowaniem. Zaintereso-
wanych nie brakowało również przy 
stoisku Komendy Powiatowej Poli-
cji w Lesku, gdzie między innymi 
można było zakręcić kołem fortuny.

Podczas 33. Finału WOŚP Burmistrz 
Miasta i Gminy Lesko Adam Snar-
ski podkreślił ogrom pracy, jaką leski 
Sztab WOŚP, na czele z szefem sztabu 
Dawidem Lipką oraz wolontariusza-
mi, włożyli w kolejną już edycję Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Każda złotówka 
ma znaczenie
Jak padło wielokrotnie na sce-
nie podczas finału – każdy grosz, 

każda złotówka ma ogromne zna-
czenie. Dlatego leski sztab WOŚP 
można było wspierać na wiele spo-
sobów. W Lesku oraz okolicach byli 
obecni wolontariusze z puszkami. 
Natomiast w Bieszczadzkim Domu 
Kultury można było wziąć udział 
w licytacjach na scenie oraz w kier-
maszu. Część podarowanych przez 
darczyńców voucherów oraz przed-
miotów, można było także wylicy-
tować na aukcjach portalu Allegro.

Całe wydarzenie wspierali spon-
sorzy: Damian Borgosz – Grupa 
Borstar, Edyta Zakrzewska – Pen-
sjonat Gawra, Restauracja Mary-
sieńka, Piotr i Anna Szpojnarowicz 
– Kurna Chata Lesko, Nadleśnic-
two Lesko, Komenda Powiatowa 
Policji w Lesku, Szpital Powia-
t o w y  w   L e s k u  o r a z  W a t a h a 

Paintball. Za co jeszcze raz ogrom-
nie dziękujemy.

A jaką ostatecznie 
kwotę udało się uzbierać 
w leskim sztabie WOŚP?

Podczas finału była to kwota 46 tys. 
335 zł, natomiast z aukcji na porta-
lu Allegro – 18 tys. 199 zł. W sumie 
daliśmy radę uzbierać kwotę 64 tys. 
534 zł! To naprawdę cudowny wynik.

Jeszcze raz dziękujemy wszystkim: 
członkom sztabu WOŚP LESKO, bur-
mistrzowi, mieszkańcom, darczyń-
com, sponsorom, artystom i pro-
wadzącej – za zaangażowanie jakie 
włożyli w organizację oraz przepro-
wadzenie 33. Finału Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy.

Do zobaczenia za rok!

 WOŚP – FOTORELACJA 
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SPORT 

ADOPCJE 

Schronisko Wesoły 
Kundelek w Lesku 
zaprasza odpowiedzialnych 
i dobrych ludzi do adopcji 
bezdomnych psiaków, 
które przebywają 
w schronisku.

Ganso został przywieziony 
z Łączek. To psiak średniej 
wielkości, piękny i pełen 

pozytywnej  energi i .  W wieku 

o k o ł o  4  l a t ,  w a g o w o  1 6   k g 
i 45 cm. Z charakteru pogodny – 
uśmiech nie schodzi z pyszczy-
dła, zwariowany w pozytywnym 
znaczeniu, przyjazny względem 
ludzi. Kontaktowy i towarzyski, 
w mig nawiązuje nic porozumie-
nia z człowiekiem. Kiedy ma oka-
zję na spacer i wyjście z kojca, 
jest wniebowzięty, a swą radość 
okazuje na wszystkie możliwe 
sposoby.

Radzi sobie na spacerze i widać, 
że jest wytrwałym spacerowiczem. 
Jest aktywny, spragniony ruchu 

i zabawy. Czerpie z życia ile się da. 
Przyda się trochę pracy nad jego 

emocjami, ale warto. Fajny psiak dla 
fajnej rodziny. Polecamy do adopcji!

Schronisko dla zwierząt „Wesoły Kundelek” – Fundacja

Adres: ul. Piłsudskiego 48, 38–600 Lesko

Kontakt:

Tel: 605823821 wew 2, 693073078, 575400574

Adres e-mail: fundacjawesolykundelek@gmail.com  
oraz schroniskolesko@gmail.com

Zaadoptuj psiaka

100 zawodników  
karate rywalizowało  
o Puchar Burmistrza
 ZTEKST I ZDJĘCIA: DAWID LIPKA

28 kategorii, a w nich 
100 zawodniczek 
i zawodników z siedmiu 
klubów Podkarpacia 
i Świętokrzyskiego 
rywalizowało o Puchar 
Burmistrza Miasta 
i Gminy Lesko w Turnieju 
Karate Dzieci.

W  hali  spo r towe j  p r zy 
ul. Mickiewicza, swoje 
reprezentacje wystawiły 

takie miejscowości jak: Jasło, Kro-
sno, Przemyśl, Bircza, Sandomierz 
i gospodarz zawodów – Kyokushin 
Karate Lesko.

1 lutego widownia wypełnio-
na po brzegi, obejrzała wspaniały 
turniej, pełen pasji, determinacji 
i sportowego ducha. Widzieliśmy 
imponujące umiejętności ,  a le 
to nie tylko wyniki są ważne. 
To duch walki, szacunek dla prze-
ciwnika i poświęcenie, które każdy 
z zawodników okazał. Pamiętaj-
my, że karate to nie tylko sport, 
to również droga życiowa, która 
uczy nas dyscypliny i pokory.

Słowa uznania należą się panu 
Robertowi Dymkowi i społeczno-
ści klubu Kyokushin Karate Lesko, 
za   profes jonalną  organizac ję 
wydarzenia oraz trud jaki wkła-
da w szkolenie dzieci i młodzieży.

Dziękujemy wszystkim uczest-
nikom za   i ch  zaangażowanie 
i wysiłek, który włożyli w przy-
gotowania do turnieju oraz pod-
czas toczonych walk. Dziękujemy 
wszystkim trenerom i rodzicom, 
którzy wspierali dzieci na każ-
dym kroku. Ta praca i wsparcie 
są niezastąpione.

Niech doświadczenia na tata-
mi będą dla wszystkich inspira-
cją do dalszego rozwoju, zarówno 
na macie, jak i poza nią.

Gratulujemy wszystkim zawod-
nikom i życzymy dalszych sukce-
sów na drodze karate.
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